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renuineratę przyjmuję nie tylko od Itro do oitotnlego dnia w miesiącu. — Listy 
* pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franca 
do Administracyi CzoA  w Krakowie. -  Listy reklamacyjne meepieczętowans nie podlegąi* opłacie 

pocztowej. — Listów m e fra n k o w a n y c h  nic przyjmuje się.
Kękopiimdw nadsyfauiyck ni® iw raca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą !

Administraoya „CZASU4 w Hrahowie tudzież urzędy pocztowe. Hiejscową prenumeratę 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym petitowym) za pierwszy raz 10 ent., za każdy następny 
raz po 6 cnt. — Kadedane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po ou 
cnt. za każdy raz. Dołączeniu do „Czasu** (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 
się za cene 1 złr. od 100 egzem. dla_ zamiejscowych, a 50 cent od 100 egzem, dla miejscowych pre­
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. *- Ogłosąrnia i 
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Kr. u  
przy ulicy Trybunalskiej L. 4: w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 5; (prenumeratę p. ” ln 
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasensteiu & Vogler (takie w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. t  
(takie w Pradze), R. Mossc (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), CL L. Daubs 

A Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Rieinergasse 12.

Ogłoszenie przedpłaty
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na wrzesień . . . złr. 2'5' 1 
Od 1 września do końca grudnia złr. 8 
Z  przesyłką pocztową w państwie 

M Niemieckiem na wrzesień . . .  6 marek 
LjOd 1 września do końca grudnia 20

UY •3r* Prenumerata Uczy się ty lito 
✓  od pierwszego tło ostatniego <l«»ia 

w miesiącu.

K raków  26  sierpnia.

Przegląd Polityczny.
W dziennikach urzędowych i półurzędowych nie 

wiedeńskich, lecz prowincjonalnych, znajdujemy 
następujące tom muniqui o reformie administracyj 
nćj, o którćj wiele było mowy w ostatnich cza 
sack: „Nie będzie tu chodzić o ograniczenie sa­
morządu gmin w tym duchu, iżby ścieśniono pra­
wo autonomicznego zarządu gmin, lecz głównie o 
Środki, któreby ułatwiały lepsze i tańsze wy­
konywanie tego prawa. Gminom przydzielono tyle 
spraw, po części bardzo ważnych, iż niektórych 
nie mogą nieraz odpowiednio załatwić. Nie każ 
da gmina co posiada ludzi do tych spraw zu 
pełnie dorośli, a bardzo wiele nie jest w stanie u- 
8tanowić urzędników odpowiednio uzdolnionych. 
Dla tego już pierwćj proponowano utworzenie 
większych gmin zbiorowych, któreby mogły usta­
nawiać organa, aby im można pewne agendy 
poruczać. Naprzykład, byłoby bardzo pożądanem, 
aby policyę budowniczą wykonywały organa fa­
chowo wykształcone; od jednój gminy trudno te­
go żądać, ale może to zrobić większy okrąg. I 
tak* możnaby jeszcze nie jeden przykład przyto­
czyć. Jak tedy wspomniano, droga, jakąby pójść 
Wypadało, jest już wskazaną. Naprzód starać się 
trzeba o połączenie gmin, może jednego powiatu, 
w celn ustanowienia organów autonomicznych, kt 
rym by pewne agendy poruczyć można. Zasada sa­
morządu zostaje zupełnie nietkniętą, administra­
cja  atoli z pewnością wiele zyska na połączeniu 
gmin. Kwestya ta znajduje się jeszcze w stadyum 
ńarad i dyskusji, a z uwagi na jćj ważność, jest 
tzeczą naturalną, jeśli gruntownie rozebraną zo­
stanie." .

B n rtie t wojskowy na r. 1882 jest o tyle juz 
przygotowany, że można już w przybliżeniu wie­
dzieć, o ile będą mniejsze lub większe wydatki, 
niż w roku bieżącym. Pester Lloyd  przynosi w tćj 
mierze takie szczegóły: Wydatek będzie większy o 
10,000 złr. w skutek uregulowania audytoryatu, 
*nów będzie wstawiony wydatek 137,147 złr. na 
taknpienie koni dla 545 kapitanów piechoty; zmniej­
szy się zaś rozchód na powózki w skutek wybu­
dowania kolei Brod-Sienica-Serajewo, tudzież etat 
emerytur w skutek śmierci kilku wyższych pen- 
Cyonowanych wojskowych. Jest także przedmiotem 
Zastanowienia kwestya, czy stan rzeczy w Bośnii 
i Hercegowinie nie pozwoliłby, iżby rekruci wojsk 
•łojących tamże,- ćwiczeni byli od przyszłego rokn 
przy swoich oddziałach, zamiast, jak to było do­
tychczas , iż podczas ośmiotygodniowych ćwiczeń 
trzymani byli w siedzibie okręgu uzupełniającego 
i liczeni po nad etat. Natychmiastowe uwolmeme 
rezerwistów po nadejściu rekrutów spowodowałoby 
oszczędność około 42,000 zlr. Marynarka 7  Jf?  
ma z większemi żądaniami na budowę ę % 
albowiem plan floty wypracowany jeszcze pr , - 
Tegettbofa, dotychczas nie jest wykonany, choci

stan floty włoskićj od owego czasu tak się po­
większył, że plan ów o wiele w tyle zostaje. O 
wszystkich tych jednak zwiększeniach, zanim przed­
łożone zostaną delegacyom, orzeknie wpierw wspól­
na rada ministrów.

•
Polit. Corr. zaprzecza pogłoskom, aby pobyt 

jenerał-gubernatora Albedyńskiego w Petersburgu 
spowodowany był naradami w celu zaprowadze­
nia zmian w administracyi Królestwa Polskiego 
Doniesienia dzienników w tym względzie nie wy­
wołały, jak one chciały, żadnego ze strony rządu 
wyjaśnienia co do zamiarów jego.

Dzienniki pruskie donoszą o nowych aresztowa­
niach w Petersburgu i Moskwie, w pierwszem 
z tych miast najwięcćj na Wasilim Ostrowie; 
pomiędzy aresztowanymi ma się znajdować jeden 
oficer sztabu głównego, który zawiadamiał rewo- 
lucyonistów o wszystkich krokach wojskowych 
przeciw nim przedsiębranych. W mieszkaniu jego 
w koszarach gwardyi konnćj znaleziono listy kom­
promitujące. Lubo liczba więźniów politycznych jest 
bardzo wielka, mało jednak odbywa się procesów; 
większa bowiem część podejrzanych o nihilizm wy­
syłaną bywa na Sybir drogą administracyjną.

Proving Corr. donosi, że cesarz Wilhelm czuł 
się nieco chorym, ale już przyszedł do siebie i 
dla tego w postanowieniach co do ćwiczeń woj­
ska którym miał być obecnym, żadna nie zajdzie 
zmiana. Cesarzowa niemiecka ma się także dużo 
lepiej i mogłaby już odbywać przejażdżki, gdyby 
pora (w Koblencyi) była cieplejszą.

Berlińskie dzienniki utrzymują, że ministerstwo 
pruskie przygotowuje dla sejmu PrW?kt "8taw ko­
ścielnych. Dotąd jednak ze strony Watykanu me 
uzyskał rząd żadnych ustępstw; przedewszystkiem 
ma rozchodzić się o obowiązek zawiadamiania 
władz o nominacyach duchownych.

Podajemy dziś kilka uwag nad znaczeniem wy­
boru Gambetty, w którego osobie skupia się całe 
niemal znaczenie wyborów bo lubo wybór ten 
powinien być dla niego klęską polityczną, me 
przeszkodził mu jednak, że go cała partya repu­
blikańska stawia jako przewodnika swego i Fran- 
cyi. Rzekł on też do jednego z dziennikarzy, że 
wybór w Belleville nie zaszkodzi mu, ocenia on 
go bowiem nie ze stanowiska sentymentalnego, 
ecz widzi w nim zwycięztwo republiki postępo­

wej i reformacyjnej. Jak to zrozumieć? Gambetta 
uważał Belleville za ognisko demokraeyi , a gdy 
w tem ognisku został niemal pobity, zatem to ma 
być tryumfem postępu i reformy? La France do­
nosi . że Gambetta musi się poddać balotowaniu 
w drugim okręgu wyborczym. Spór o ważność 
cartek będzie rozstrzygnięty przez komisyę, za­

nim Izba wybór sprawdzi; między innemi niektó­
re kartki wyborcze, głosujące na. Gambettę, mie­
ściły obelgi na jego przeciwników, a kartki takie 
są uważane jako nieważne.

Gambetta wystosował pismo do wyborców 20go 
okręgu, w którem oświadcza, iż przyjmuje wybór 
w pierwszym okręgu w Belleville, a zrzeka się 
wyboru w drugim, dodając, że w  pierwszym wy­
brany został bezwzględną większością, a w drugim 
otrzymał względną tylko większość. Uważa za rzecz 
zbyteczną poddać się drugiej próbie, godniej bo­
wiem jest już teraz oświadczyć się za przyjęciem 
wyboru. Dalej zaś mówi: Będziemy trwali przy 
polityce regularnego, powolnego postępu, oczekując 
wszystkiego od woli kraju, a nic od siły, i odpy­
chając utopistów i wstecznych. Wzywam wyborców 
drugiego okręgu, aby z pośród siebie wybrali wier­
nego sługę republiki. .

Polit Corr. dowiaduje się z Paryża, że jenerał 
Saussier przedsięweżmie wkrótce wyprawę na po­
łudnie prowincyi Oran, oraz że utrzymuje się w Pa­
ryżu mniemanie, iż rząd turecki odwoła guberna­

tora w Tripolis, na którego liczne ze strony fran­
cuskiej podnoszą się skargi.

Podaliśmy wczoraj z Pol. Corr. doniesienie 
z Rzymu, iż zamiar widzenia się króla Humber- 
ta z cesarzem Franciszkiem Józefem nie został 
jeszcze ani urzędownie ani poufnie wypowiedziany. 
Mimo tego nie przestają dzienniki włoskie wyka­
zywać potrzeby sojuszu Włoch z Austryą i Niem 
cami, obok tego zaś zwracają uwagę na obsadza­
nie granicy francuskiej wojskiem, jakby straszyły 
inwazyą. A przecież uie ma w tej chwili żadnego 
prawdopodobieństwa jakiegokolwiek wystąpienia 
Francyi na zewnątrz, choćby tylko demon­
stracyjnie. Dziennik Esertitio podaje obszerny 
artykuł sekretarza sztabu głównego Marsellego, 
który przedstawia niebezpieczne położenie Włoch, 
nie pozwalające łudzić się. Włochy powinny przy­
gotować wzmocnienie granicy alpejskiej i wybrze­
ży od morza Liguryjskiego. Włochy są w stanie 
ofiarować przymierze korzystne, mogąc rozrządzać 
armią 400,000 ludzi, która wkrótce dojdzie do 
570,000. Artykuł ten kończy się zaleceniem przy­
mierza z Austryą.

Derwisz basza nie zdołał dotąd skłonić Albań- 
czyków do służby wojskowej w armii tureckiej; 
opór ich coraz się wzmaga. W Stambule miano 
wiadomość, że Albańczycy gotują się do powstania 
mającego na celu uzyskanie autonomii.

Od poniedziałku, zaraz po pierwszej wia­
domości ó wyborach we Francyi, podawa­
liśmy codziennie nietylko liczby statystycz­
ne, ale oraz spostrzeżenia nad ich charak­
terem. Sprawdzone cyfry głosńw i skład 
przyszłej Izby pod względem siły każdój 
grupy, dopiero wczoraj przyniosła nam ajen­
cya Havasa, jako już poprawne i dokła­
dne. Uzupełniania te nie wpływają na sto­
sunek stronnictw do siebie, bo jeden lub 
kilku po tćj lub owćj stronie deputowa­
nych nie zmienia ogólnego charakteru no- 
wój Izby. Partya republikańska, to jest le­
wica i unia, są tak silne, iż wszystkie in­
ne stronnictwa choćby razem wzięte, sta­
nowić będą znaczną mniejszość. Dobrze 
więc republika już utrwalona, nie zagraża 
jćj ani monarenizm, ani Komuna i anar­
chizm. Bez wyborów ryczałtowych obeszło 
się , które miały dać Izbę jednolitą; jest 
ona nią mimo wyborów okręgami, osobno 
na każde krzesło deputowanego. Ale publi­
cystyka francuska na to wszystko nie zwa­
ża, zastanawia się ona tylko nad następstwa 
rai porażki bonapartystów, jak gdyby Rou 
her lub Cassagnac choćby zdublowani mo 
gli wpływać na uchwały parlamentu; bar 
dziój zaś jeszcze zajmuje się. i to niema 
wyłącznie, Gambettą.

Bo też w e Francyi zaw sze szukano bo 
źyszcza, zaw sze chciano uosabiać pew ien  
kierunek polityczny, pew ną dążność, choć­
by ten w cielony kierunek w  jedną osobę  
zm ieniał s ię  ja k  kam eleon. B ył Napoleon  
bożyszczem , b y ł nim T hiers, je s t  obecnie 
Gambetta. Francya dzieli s ię  dziś na w y ­
znaw ców  G am betty i na je g o  przeciw ni- 
C(5W — innych stronnictw, innych obozów

niem a. Wątpliwe zwycięstwo w 20ym okrę­
gu wyborczym nie rozwiało, ani nie za­
chwiało wiary w jego cudotworezość, na­
wrócili się do niego nietylko Ferry, ale 
nawet Clemenceau. On jest sztandarem, a 
choć czerwoność tego sztandaru nieco spło­
wiała. około niego skupia się Francya nie­
tylko już republikańska, ale i ta o wiele 
liczniejsza, która przysięgnie na każdą ro 
tę, byle nie potrzebować szukać nowego 
pana sytuacyi. Moralnie pobity został Gam 
betta. w drugim okręgu na Belleville, a 
w pierwszym zbyt małe otrzymał zwycię­
stwo nad współzawodnikiem swoim, w ogóle 
zaś zaledwie część tych głosów padła na 
niego, która przed kilkoma laty wzniosła 
go na szczyt popularności i zrobiła głową 
Izby; materyalnie jednak utrzymuje się on 
na tej samej wysokości i stoją mu otworem, 
czy to prezydium Izby, jak dotąd, czy naczel­
nictwo gabinetu, czy może nawet prezyden­
tura republiki. Nie było przykładu, aby 
kandydat, tak wątpliwą większością wybra­
ny, który będzie może zmuszony poddać 
się ponownemu wyborowi, aby kandydat 
który od programu swego cofa się i fra­
zesami stara się rozstrzygnąć zadanie przy­
szłości, nie runął z piedastału wielkości 
swojej. A jednak Gambetta nie przestał 
być jedynym panem sytuacyi.

Głównem więc pytaniem w tej chwili 
będzie nie tyle, jaki urząd obejmie Gam­
betta, ale jakim zmianom naprzód lub w 
tył ulegnie jego program ogłoszony przez 
niego samego jako postępowy. Zdarza się 
zbyt często, że trybunowie ludu przyszedł­
szy do władzy, ostygają w zapale, utyka­
jąc na drobnych trudnościach, albo powo­
dowani miłością własną i chciwi panowa­
nia, przeniewierzają się zasadom, które gło­
sili i które w życiu politycznem zastoso­
wać przyrzekali. Porażka Gambetty w Bel­
leville stanie się może dlań przestrogą lub 
hamulcem. Nie podzielamy zaś zdania jego
przcti-rrnikĆTr, ktdixy wltlzą W WyUOraCtl
na Belleville początek końca Gambetty, 
przeczuwając stopniowy a nieunikniony je ­
go upadek. Możebyśmy się na ten domysł 
zgodzili, gdyby jaki wybitny mąż stanu 
ukazał się dotąd w którymkolwiek obozie; 
w braku jednak ludzi większego rozmiaru, 
zręczny, obrotny a zuchwały i bezwzględny 
trybun, jak Gambetta, będzie umiał utrzy­
mać się na wierzchu. Tylko prawdopodo 
bnie zmuszonym będzie zakończyć swoje 
anonimowe a wygodne rządy na odpowie­
dzialne i cierniste —  a tu dopiero zacząć 
s ię  może, ja k  zw yk le  w e Francyi od stu 
lat, początek końca.

VI.
Nie zapomnieliśmy w uwagach naszych o dal- 

szem upiększenia Krakowa, a zdaniem naszem 
iowinno się ono dokonywać w połączeniu* z niem, 

o ile się da, myśli narodowej i ogólno-polskiej.

Niezaprzeczenie pod tym ważnym względem Kraków 
najdzielniej, najskuteczniej zasłużyć się może 
wspólnej sprawie poważną pracą, gruntowną nauką 
i zdrowym a umiejętnym sądem o rzeczach; 
dzięki Bogu, sumiennych pracowników tu nie brak, 
a ci skupiając się czy koło Akademii, czy o- 
koło uniwersytetu, są dziś najistotniejszymi i naj­
więcej zasłużonymi rycerzami idei polskiej.

Ta poważna strona życia narodu, najważuiejsza 
dziś, której siedzibą i magazynem głównym wi­
nien być Kraków, nietylko nie wyklucza, ale prze­
ciwnie wymagalodpowiednich ram, a zdobycze my­
śli, ducha i sądu o rzeczach* winny harmonijnie 
zlewać się z upiększeniami zewnętrznemi starego 
grodu.

Ale tem większy nacisk położyć musimy na po­
trzeby czysto materyalne, na tę drugą stronę ży­
cia, którą jak powiedzieliśmy z początku, Marta 
się trudniła, oraz na majątek samej gminy. Bez środ­
ków wszystkie najpiękniejsze pomysły i zamiary 
pozostaną czczą fantazyą i tylko świadectwem nie­
mocy. Zdaje nam się, ie ,jak  na to kilkakrotnie 
prezydent Weigel położył nacisk w swoich inaugu­
racyjnych przemówieniach, jego sześcioleciu głó­
wnie te właśnie przypadną w udziale zadania, że 
dziś dobrobyt, który się nie podnosi, i mate- 
ryalny rozwój miasta stać muszą na pierwszym 
planie. Na szczęście, duchowe i idealniejsze zada­
nia w tym wypadku ściśle z tamtemi są połączo­
ne F wzajemnie sobie dopomagają wspierając się, 
co świadczy najlepiej, jak dalece w naturze rze­
czy spoczywa stanowisko w społeczeństwie pol- 
skiem, które Krakowowi naznaczamy. Wszystko, 
co się przyczynia do rozwinięcia charakteru ogólno 
polskiego Krakowa, przyczynia się także do zwię­
kszenia jego dobrobytu materyalnego. Ograniczony 
bowiem do własnej ludności, zeszedłby spiesznie 
do rzędu małych miast i w żaden sposób nie 
mógłby sprostać rozlicznym zadaniom, które wy­
tknęliśmy mu. Jedynie przyciąganiem zamiejscowej 
ludności, zwłaszcza zamożniejszej, z całej Polski, 
jedynie tym napływowym żywiołem, może on 
wzmódz się w siły* i materyalnie kwitnąć. Za­
tem w tym kierunku musi wytężać swoje usi­
łowania. I V

Życie towarzyskie jest w tej mierze także 
dźwignią, niestety, od pewnego czasu nie rozwi­
ja się ono w tym stopniu,-eo dawniej, a w sku­
tku różnych okoliczności nie wielkie żywić mo 
żna nadzieje, aby wzrosło i kwitnęło miejscowe* 
mi czynnikami.

Przy tem jednak musi miasto starać się o real­
ne praktyczne korzyści. D»ał to »Hyt 
aDysmy mogli go omówić i wyczerpać tutaj. Nad­
mienimy tylko, że zakładanie w Krakowie fabryk 
byłoby nader pożądanem. Właśnie teraz fabryka 
cygar rozszerza się znacznie, a niewątpliwie^ ko­
rzyścią dla miasta. Budynki jej przy ulicy Dolnych 
Młynów przybierają w skutku powstania nowego 
gmachu imponujące rozmiary; budynki te są na 
ukończeniu i są bardzo obszerne; rząd włożył 
w nie ośmdziesiąt tysięcy reńskich. Zamiast jak 
dotąd 5U0, będzie 1000 robotnic zatrudnionych w 
fabryce.

Jest dalej nadzieja, dzięki staraniom Prezydenta, 
że fabryka chemiczna projektowana pierwotnie w 
Jaworznin* oraz fabryka krochmalu projektowa­
na w Okooimie* staną w Krakowie. Odbywają się 
w tej mierze układy, ale o nich wolno nam tylko 
z ostrożnością mówić z powodu konkunencyi i za­
biegów nieuczciwych.

Wyrazimy tu także nieśmiałe życzenie, czy- 
iy nie można kiedy pomyśleć lub zamarzyć, 

aby jedna z kolei żelaznych krajowych miała 
w Krakowie swoją siedzibę, a oraz stawiamy 
lytanie: czy sprawa targów wołowych w Krako­

wie nie mogłaby być wskrzeszoną?1).

(\> Odbieramy właśnie w tej chwili z powodu

Część literacko-arłystyczna.

Z Higieny narodowej.
Księga czwarta, Tom drugi Sejmu czteroletniego 

X . W a lerya n a  h alin /t i
ze Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego.

Skoro sejm odrzucał a raczej zwracał nadzwy­
czaj grzecznie i z uśmiechem przymilenia na u- 
•tach pruskie wurunki przymierza, oczywiście chciał 
{cpsze pozyskać. Rzeczą było widoczną, że aby 
je zdobyć, należało przedewszystkiem z całą godno­
ścią stanąć wobec Prus. Tymczasem, jak zawsze, 
trudności finansowe Rzeczypospolitej były wielkie 
k większy jeszcze w szlachcie wstręt do podatków, 
Uwłaszcza do sumiennego uiszczania się z nich. 
Uchwalić podatki, to jeszcze pół biedy, ale je re­
gularnie do skarbu konającej ojczyzny wnosić, to 
Me było w jej obyczaju. Ociągała się, jakby szło o 
Mącenie kontrybucyi obcemu mocarstwu. Cóż za­
tem wymyślono, kiedy pokazało się, że wojsko bez 
tołdu zacznie rozbijać po wsiach,a ten cień administra- 
cJi, który się zwał rządem, przestanie z braku fundu- 
®zów istnieć? Wymyślono to, czegoby zapewne nikt 
Me odgadł, to, co tak często znajdujemy w dziejach 
to lsk i, chwycono się najniedorzeczniejszego i nie­
stety najmniej godnego środka. „ K o m i s y a  skarbo- 

prosiła Lucchesiniego, iżby pożyczkę do zi 
Męciu milionów wyrobił dla Rzeczypospolitej w 
*u berlińskim!" .
. Król, pod względem politycznym, w skutku s J 
Jut wprawy stał o wiele wyżej od innyc >
Jo niego wciąż na nieszczęście s t o s o w a ć  trze 

słowa, raz już przytoczonego wielkiej . 
ktoysłu paryskiego koadjutora : V esprit 
Qfundes o ffoires n’est rien sans le coeur.

Król, mów imy więc, tym rozumem Gra ny 
eui} którym się odznaczał niewątpliwie, z

„iedo™ «n»M . «*«*. w .■gJ.S'SS
wtedy, kiedy się * Berhnem
czne ta; f  J an0zkod’zić popełnieniu tego błędu, przy-zamierzył przeszkoa p p d ofiarności,i
kM em wlaraym ^ ' ” aJp\ Cb" Ł g o  . „ j e  k i-  
„ddal na jwoich kMzt»*noici, między
sztowności, res ordery, i nareszcie innych
któremi znajdowały 0pjgnje X. Kalinka
za sobą Stanigław August pię-
sesyę sejmową, . ^  zagzczytne zajął sta-
kny ten czyn sp gmntkiem isać że
nówisko. A nowy d podejfzeniami, i  to ze
nie zasłomło g potockiego. „Cieszę się bardzo, 
strony ilionów dla Rzeczypospolitej, z chę-
piszeon, z ><5 które na mnie przypadają, ale
cią zapłacę 30, ^  2g ]uteg0 dogtrzedz praw-

Pll,mi »  r<t
S i e  tacy takich podejrzywają, tam naród

gin*iC i  ezv nie znaleźliby się jeszcze mutatis 
równi tamtym, gotowi zawsze wzaje 

mutandis ^  ć; tylko że teraz w mmej-
wypadkach ? Słabe bowiem cha-

irterv wolą niedowierzać mż| ufac.
Stanowisko Austryi i RosVi wobec negocyacy. 

.  Prasami było różne. Cele Rośyi określają w krót­
kości następujące słowa : Na propozycyę ks. Kau- 
nftza zbliżenia się do Polski, aby pruskiemu dzia­
łaniu zapobiedz, Stackelberg odpowiedział rezy- 
Ł o w i  austryackiemu w Warszawie: że w ta-
S T t a n i e r z e c z y  b y ł o b y  n a j l e p i e j  P o l ­
s k ę  na n o w o  p o d z i e l i ć .  „Ta odpowiedź am 
basadora, pisze X. Kalinka, przekonała kanclerza 
austryackiego, że Rosya niechce się zobowiązać 
do szanowania nowych instytucyj i urządzeń pol­
skiego sejmu, że owszem trwa w zamiarze wy­
wrócić wszystko, gdy przyjdzie czas." PrT “aj®‘ 
my się jednak, że nie wiemy, coby tak bardzo 
miała wywracać, bo dotąd sam sejm wywracał 
tylko wszystko, co pozory rządu miało, a postawu je­
dynie na pacierze ową pamiętną stutysięczną armię.

Dalej dodaje autor: „Moskwie właśnie chodziło o 
to, aby swoje do Rzeczypospolitej pretensye za­
chować w całości i nie stawiać żadnego kroku, 
któryby Imperatorowej wiązał ręce na przyszłość “. 
Cechują te słowa najlepiej nie tylko ówczesną, 
ale zawsze trwającą politykę Rosjyi względem Pol­
ski. od chwili, jak zeszła ze stanowiska swego wła­
snego interesu i przyszłości* na manowce pierwsze­
go podziału, i nie mając odwagi rozwiązać sama 
zadania, przypuściła do niego małodusznie sąsia 
dów. Tak jest, w dniu tym zrzekła się wielkiej 
polityki na rzecz polityki wybiegów.'

Inaczej się rzecz miała z Austryą. I w tej chwi­
li właśnie domacać by się już można początków 
embrionów bezwiednych tej polityki, którą i dziś 
może przez eufonizm tylko, w każdym razie 
zawcześnie przyzwyczailiśmy się nazywać anstry- 

acko-polską, za którą jednak, jak dziś wszystko, 
taki  wtedy już wiele względów przemawiało, któ­
rą jednak ówcześni Polacy w zarodzie niebacznie 
zabili, a którą X. Kalinka nadzwyczaj zdrowo i 
trafnie, bo bez najmniejszych złudzeń omawia.

Ks. Kaunitz oceniając należycie niebezpieczne 
położenie monarchii, przemyśliwał nad tem, jak 
częściowo odwrócić grożące jej ze wszystkich 
stron ciosy, jak zwłaszcza zasłonić się przed Pru­
sami. W obliczeniu jego, aczkolwiek Polska już 
wtedy nieznaczną przedstawiała siłę, wciągnięta 
jednak być musiała; chciał on odwrócić kłopoty, jakie 
nawet słabaPolska mogła zachwianej przyspoyrzćAu- 
stryi,i dnia pewnego bez współudziału Rosji a za 
pośrednictwem polskiego rezydenta w Wiedniu 
Wojny zaproponował Rzeczypospolitej: „Do tych 
dówodów żyezliwości swojej dla Rzeczypospolitej, 
które Cesarz ostatniemi czasy okazał, przydać no­
we: 1) Ponieważ kontrakt soli z kompanią pru­
ską na lat trzy zawarty niebawem wychodzi, prze­
to dwór austryacki chętnie gó zawrze z Rzeczą- 
pospolitą, aby wprost z Wieliczki lub Bochni 
w sól zaopatrywać się mogła. 2 )11 Cesarz postano­
wił uwolnić swych poddanych galicyjskich, któ­
rzy zarazem i w  Polsce mają tam posiadłości, od 
obowiązku, jaki mt -nich c i ę ż y ł  dotąd, zamieszki­

wania przez pół roku w krajach austryackich, 
lub płacenia podwójnych podatków. 3) Nakoniee 
dwór wiedeński byłby skłonny zawrzeć z Rzeczą- 
pospolitą alians odporny pod temiż samemi wa­
runkami, jakie z dworem berlińskim umówione 
być mają, przyczem gotów będzie zaręczyć jej 
konstytucyę przeciw wszelkiej napaści". Tę praw­
dziwą niespodziankę, tę istną polityczną bonne for­
tune dla Polski, tę bezwiednie genialną politykę 
i bez zamiaru daleko sięgającą kanclerza austry­
ackiego, znakomicie, jak powiedzieliśmy, ocenia 
X. Kalinka, tak że jego wyłącznie powtórzyć na 
leży słowa:

„Jeśli obietnice co do soli i poddanych obnkra 
jowych były pożądane i dla mieszkańców Rzpltej 
korzystne, to nierównie większą doniosłość miała 
propozycja przymierza obronnego i zaręczenia 
instytucyj Rzpltej. Coby się stało, gdyby myśl 
przez kanclerza austryackiego rzucona, była się 
spełniła naówczas? Czy Austryą, związana z Pol­
ską, byłaby spłaciła dług, który względem niej 
zaciągnęła przed stoma laty? Trudno w to wie­
rzyć; w wieku XVIII samo przypuszczenie takie 
wydaje się dziwacznem. Wprawdzie Marya Te­
resa byłaby gotowa z orężem w ręku sprzeciwić 
się rozbiorowi Polski, gdyby jej pomoc Francyi 
nie była chybiła; atoli żaden z jej następców nie 
miał tyle męzkiego ducha i podniosłych uczuć co 
ta niewiasta, ostatnia z dawnych Habsburgów. 
Wreszcie i ona pod wpływem swych doradzców 
i na podział przystała i sama w nim udział wzię­
ła. — Ks. Kaunitz był niezaprzeczenie człowiekiem 
wielkiej przezorności i doświadczenia, niewyczer­
pany w wynajdywaniu na razie środków zarad­
czych ; ale zasad stałych* ani chrześciańskiego u- 
czucia nie miał zgoła. Jedno w nim tylko żyło 
niezmienne uczucie: nienawiść domu Brandebur- 
skiego. A że ten dom mógł najłatwiej w Polsce 
znaleść swoje powiększenie, stąd nieustanna w kan­
clerzu troskliwość o Polskę, nie żeby rząd jej u- 
stalić, w sobie samej ją ubezpieczyć, tylko żeby 
nie dozwolić Prasom zbogacenia się jej kosztem. 
Wobec, Rosjijjuż go Polska mniej obchodziła;

wiedział jasno, do czego Moskwa dąży, lecz nie 
zadawał sobie trudu, by temu przeszkodzić. Gdy­
by kiedykolwiek miał wybierać między aliansem 
Polski a Rosyi, byłby niechybnie Polskę poświę­
cił. — Obecnie chciał on tylko, jak wyżej powie­
dziano, odwrócić alians pruski, a przynajmniej 
zneutralizować go, co musiałoby z korzyścią dla 
Austryi oddziałać na stan umysłów w Galicyi a 
prawdopodobnie i w Węgrzech. Przypuszczać, żeby 
przymierze ofiarowane przez niego miało zasłonić 
Rzpltę przed wszelkiem niebezpieczeństwem, było­
by to iść za daleko; ale jednak w danym wypad­
ku mogło ono pomięszać szyki i Prus i Rosyi, i 
stworzyć dość szczególne zawikłania. Austryą "była 
jedynym naonczas sprzymierzeńcem dworu peters- 
burgskiego; przez wzgląd na nia, byłby zmuszo­
ny Rzpltę szanować. W ten sposób Polska była­
by zyskała trochę podpory, trochę czasu, może i 
nieco ułatwień u swego sprzymierzeńca, ku wzmo­
cnieniu własnej obrony, na którą i Prusy i Rosja 
niechętnem patrzały okiem. Od strony pruskiej 
byłby ten alians tarczą dla Rzpltej, od strony ro? 
syjskiej pewnym hamulcem; ks. Kannitz większą 
bez wątpienia* niż zamierzał przynosił Rzpltej n- 
sługo".

Dodamy do tego ocenienia jako najlepszą illu- 
stracyę: „Co za  kr o k !  zawoła! Osterman jna 
pierwszą wiadomość o propozycyach Kaunitza. 
P r z y n a j m n i e j  n a l e ż a ł o  s i ę  z nami  p o r o ­
z u m i e ć ! 4

I cóż się stało? Stało się to, co 6tać się mu­
siało tam, gdzie zmysłu moralnego nie zastępował 
zmysł polityczny. „I z obecnych i z przyszłych, 
które ztąd zrodzić się mogły, kłopotów^ wybawili 
Rosję -  sami Polacy!“ Jakkolwiekby przyszło i 
chociażby jeszcze zimniej od X. Kalinki wypada­
ło sądzić propozycyę austryacką, bijącem jest 
w oczy; iż co najmniej, użyć jej należało wobec u- 
kładów z Prasami aby korzystniejsze otrzymać 
warunki, że dalej miała ona doniosłość wobec 
Rosyi i wobec ogólnego położenia łatwą do uchwy­
cenia dla ucznia szóstej klasy. Tymczasem Depu- 
taeya zagraniczna nie uznała nawet, wbrew ra-
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Powtarzamy w ogóle*, jeżeli nie widzimy jeszcze 
upadku dobrobytu względnego, jednak rozwoju 
dopatrzeć się nie możemy, a wiadomo, że w tych 
właśnie rzeczach, jeżeli się nie idzie naprzód, musi 
się w końcu cofać.

Myśląc jednak o podniesieniu ogólnego dobro­
bytu miasta, należy przedewszystkiem zwrócić 
uwagę na stan rękodzielników, na ich istotne 
ubóstwo i nędzę. Nie chcemy socyalizmu, życzy­
my sobie, aby nawet jego próbki wygwizdane zo­
stały, zajmujmy się szczerze po chrześciańsku, a 
nie po marzycielska, praktycznie, dodatnio, ener­
gicznie robotnikami i ich losem. Wie ks. Bismark, 
co robi!

Że niebezpieczeństwo daleko, źe może nigdy 
nas nie dotknie, to nie powód, aby pozostać bez­
czynnymi, bo jest obowiązek do spełnienia.

Wielce i serdecznie cieszymy się, że Prezydent 
Weigel przygotowuje, koleją cechów i stowarzyszeń, 
kwestyonaryusz dla zbadania w każdem rękodziele 
lub rzemiośle rzeczywistych powodów upadania i 
ubożenia. Ważna to równie jak nagląca sprawa. 
Podupadłość jest istotna, ubóstwo nieraz straszne.

W tym samym kierunku acz odrębnie zupełnie 
przyjdzie się zająć już tyle razy omawianemi sto­
sunkami ubóstwa w mieście. Słyszeliśmy, że Pre­
zydent Weigel nosi się z myślą utworzenia domu 
dobrowolnej pracy; dalej że chce zaprowadzić ści­
słe i dokładne spisy ubogich, a to w celu przeszko­
dzenia wyzyskiwaniu zakładów dobroczynnych i 
wydalenia z miasta natrętów, nie należących do 
gminy, do czego skończony spis ludności daje 
najlepszą sposobność.

Sprawom ubóstwa i dobroczynności, aczkolwiek 
tyle już razy w naszym dzienniku poruszanym, 
poświęcimy osobne uwagi i ostatni artykuł.

Aby tym wszystkim zadaniom sprostać, aby je 
spełnić i spełnić należycie, musi niemi kierować, 
jak to już powiedzieliśmy, silna z góry władza, a

naszych artykułów z bardzo kompetentnej strony 
następujące uwagi, które w całości umieszczamy 
w tem miejscu:

Jeden jes t  jeszcze punkt, który m ożeby tak­
że podnieć można; dotyczy on uporządkowania tar­
gów  w szelakiego rodzaju, a  je s t  ich mnogo.

B udy jarmarczne na Rynku czy gdziekolwiek, są 
rzeczą trochę przedpotopową, a choć jarmarki przy 
noszą gminie około 3000  złr. rocznie, to  tracą tę 
kw otę  kupcy tutejsi na korzyść przybyłych z całe­
go świata żydków z ladajakim towarem.

Giełdy żydowskie —  w alorow a na Rynku, zbo­
żow a na Kleparzu, powinny być skoncentrowane i 
dostać się pod dach; Już dawniej prezydent Zybli-  
kiewicz traktował z przełożonym g ie łdy  zbożowej  
(Baruchem Gustawem) o wybudowanie sali odpo­
wiedniej na gruncie miejskim po za szkołą klepar-  
e k ą ; dochód z tej sali i szynko wni* c z y t a m  restau-  
racyi przy niej* pokryłby procent od kapitału n a ­
k ładow ego (około 1 5 ,000  z łr .) ,  a miasto byłoby  
w olne od semickich zgromadzeń pod gołem  niebem.

T arg i na bydło, a mianowicie na trzodę i c ie lę­
ta, Odbywające się na ulicy W ielopole,  winny być  
usunięte za miasto-, na stósowniej w  sąsiedztwo no­
wej żezalni ; tak samo targi na konie. Przekupki 
na Małym Rynku i P lacu  Szczepańskim, jeże l i  już  
pozostać muszą, powinny być ustawione systema­
tycznie w  porządne jakieś jednolite  stragany, a o 
;u. t>r »>'8 «tot/> tf^weindziei ulokowane. Nareszcie  
w ogóle  nie^ma miasta, któreby tak obutowato  
w jakieś  budy, budki, kramiki, stragany itd. jak 
Kraków ; je s t  tego  kilkaset, a co jedno to bardziej 
obszarpane niż drugie, sk lecone ze szmat, pak, ob  
rzynków papy, itd. O ile tylko można, należy tedy  
liczbę tych brzydot, całemu miastu charakter swój 
wtłaczających, przebudow ać, a to co zostać musi, 
pod ścisłe przepisy perządku i czystości poddać.

Targi żywności należałoby decentralizować, bo 
obecnie jes t  tylko jed en  , i to  na placu Szczepań­
skim, a na Kazimierzu na placu Nowym. N ależa­
łoby ich u r z ą d z i ć  k ilk a ,  u. p. na Kleparzu (plac  
Biskupi"), w' południowej części śródmieścia n. p. 
w dość szerokiej ulicy Podramcze, około tak zw a­
nego  telegrafu , w  taki sposób, aby mieszkańcy me-  
potrzebowali biedź po każdy przedmiot na inny 
p la c ,  a zawsze daleko. N a każdem takiem małem 
targowisku winny być w arzywa, ow oce  i inne po­
trzeby domowe.

Cała ta sprawa najrozmaitszych t a r g ó w , jarmar­
ków i przekupniów, da się jeneraliter  traktować, a 
jej stanowcze załatwienie w myśl w ym ogów  dzi­
siejszych co do ła d u ,  składa i porządku n ie-m ało  
wpłynęłoby na zewnętrzny ustrój naszego miasta, 
nibnaruszając h an d lu ,  bo go tylko uregulow ać  a 
nie utrudniać należy.

dzie króla, za stósowne, zdać z niej nawet sprawę 
Sejmowi, postanowiła uznać ją za non avenue, za­
pominając, „że instytucya podrzędna, bez wiedzy 
władzy najwyższej, nie ma prawa o propozycyacb 
sąsiedniego państwa ostatecznie decydować". A 
przecież nie szło tu już o Rosyę, ani te'ż posądzać 
można było króla, że przemawiając za propozycyą 
austryacką, zaprzedany jest Imperatorowej ] Co gór- 
sza, w końcu Deputacya odmowną niemal dała ks. 
KAurtitzowi odpowiedź, co zaiste niemało zadziwić 
musiało wytrawnego męża stanu, co tak słusznie 
polecił Polaków ostrzedz „jak niewłaściwem jest 
z icb strony szukać swego ubezpieczenia u tego 
właśnie dworu, który ze wszystkich ma najwię­
cej interesu zbogacić się ich kosztem." Tak zatem 
Polacy wyrzekali się przymierza. z tem mocar­
stwem, które najmniej zyskać mogło na upadku 
państwa Polskiego, a nawet w dalszych następ­
stwach ponieść musiało ztąd szkodę, na to, aby się 
rzucić w objęcia tego, którego cała przyszłość od 
tego zależała upadku.

Zaślepienie niesłychane, które przypisać należy 
w znacznej części brakowi zdolności do zastano­
wienia się i objęcia tak ważnych i doniosłych za­
dań, jak  te, które polityka zewnętrzna przedstawia, 
i tej lekkomyślności, która pozwala zastępować 
rozumowanie życzeniami. Liczyć na Prusy a od­
pychać bezwarunkowo przymierze z Austryą! Już 
najpowierzchowniejsza znajomość jeografii wystar­
czała, aby uznać, iż było to nie tylko błędem 
błędów, ale niedorzecznością niedorzeczności.

I zaprawdę, kiedy się rozmyśla nad tą epoką, 
kiedy się czyta dzieło X. Kalinki, me zepsucie, 
nie przedajność, nie brak godności i charakterów 
nawet, ale zakute głowy ówczesnych ludzi poli­
tycznych do rozpaczy doprowadzają.

Prawda, przedajność, demorajizacya publiczna,, 
podpływanie-się na obcych i używanie ich po­
mocy, zawiść i duma: to wszystko wielkie wady, 
wielkie złe i wielkie zgorszenie. Ale przedtem i 
wtedy także nie wolne były od nich narody i spo­
łeczeństwa, które mimo tego państwami pozostały, 
Anglia, Francya , nawet Niemcy. Ministrowie an-

tej władzy winno się pomoc, posłuszeństwo w jej 
zakresie działania i zaufanie.

Ale władza i jej przedstawiciel muszą przede­
wszystkiem mieć organa odpowiednie, zdolne, sprę­
żyste, posłuszne i prawe. Jak minister tak i pre­
zydent musi pod każdym względem liczyć, opierać 
się, ufać i wierzyć swoim podwładnym organom, 
oraz tym wszystkim, co z ręki miasta spełniają 
jakiekolwiek czynności lub piastują urzędy, a zatem 
musi mieć odpowiednich pod każdym względem 
ludzi.

Jest to nietylko prawem, ale jednym z ważnych 
obowiązków Prezydenta, aby służbę miejską i in- 
stytucye miejskie należycie zorganizował tak pod 
względem sprężystości, jak uczciwości, praktyczno- 
ści, jak dobrej sławy. Przykre w pewnych wypad­
kach zadanie, ale przed którem nie można, nie go­
dzi się cofnąć.

Nie wątpimy, iż Prezydent Weigel przystąpi do 
należytego i sumiennego[rozwiązania. Mamy na­
dzieję, że nie będzie to pracą Herkulesową, ale 
niewątpliwie, jak wszędzie, tak i tu niepodobna* 
aby nie było mniej lub więcej rażących usterek, 
które należy zawczasu usunąć. Jak dalece konie­
czność ta pociągnie za sobą reorganizacyę magi­
stratu i służby, w to dziś nie wchodzimy,'ufni, iż 
bezstronnie ale ze stanowczością podejmie to 
dzieło naczelnik m iasta; źe w swem w tej mierze 
działaniu powodować się będą nietylko mechani­
czną, że tak powiemy, stroną sprawy, ale także jej 
wysoce moralnem i obywatelskiera znaczeniem; że 
wyjdzie z tego punktu widzenia, iż żadne pobo; 
czne względy wpływać nie mogą tam, gdzie idzie
0 dobro miasta i dobrą jego sławę, bo rozumie 
on, że tak w państwach, jak miastaeh, uczciwość
1 prawość są podstawą dobrobytu i rozwoju, a 
tem samem nie pozwoli, aby kiedykolwiek ustaliła 
się* skora wszędzie a i w Polsce rozkrzewiać się 
praktyka: ręka rękę myje, i zasada usług odda­
wanych sobie wzajemnie, choćby, a zwłaszcza na 
polu wyborrzem, co do najstraszniejszego rozprzę­
żenia w końcu doprowadzićby musiało.

Krakowowi zachować pod tym względem jego 
charakter i dobrą sławę będzie zadaniem Prezy­
denta Weigla i spełni on ją  sprawiedliwem ale 
męskiem, spokojnem i poważnem postępowaniem 
z podwładnymi mu.

Integer vitae scelerisgw purus,
Non eget Mauris jaculis, neque arcu,
Nee venenatis gravida sagittis
Fusce, pharetra!
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KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  25 sierpnia.

(§§) Wiadomość o aresztowaniu dwóch szpiegów 
rosyjskich w Przemyślu doszła was już wczoraj. 
Nie pisałem o tem wczoraj dlatego, że miałem 
jeszcze pewne wątpliwości. Dziś jednak rzecz jest 
już autentyczna, a fakt nie ulega najmniejszej 
wątpliwości.

Podaję o tym wypadku tylko szczegóły, których 
prawdziwość poręczyć mogę. Obaj aresztowani 
w Przemyślu „smotrytiele" posiadają wysokie rangi
w A rm ii r o o j- jo l i ic j  , j o d o n  P ro f n p r tp n w  j p s t  p n lk o -
wnikiem w sztabie jeneralnym, drugi, Palicyn, 
pułkownikiem inżynieryi. Może rzecz ma się od­
wrotnie z obu nazwiskami, ale to nie zmienia 
charakteru sprawy. Policyn miał paszport, jako 
wrzekomy inżynier kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
drugi jednak dokument znaleziony przy nim zdra­
dził jego charakter wojskowy. Znalezione pisma 
stanowią dowody, że obaj panowie szpiegowali na 
dobre najpierw w Krakowie, potem w Tarnowie, 
a w końcu w Przemyślu. W chwili aresztowania, 
jeden wyrzucił oknem karty zdradzające cel po­
dróży. Nietylko ten fakt, lecz sama historya are­
sztowania świadczy, że obaj pp. pułkownicy ro­
syjscy byli bardzo ni<z>ęczni czy nieszczęśliwi 
w Przemyślu. Aresztowanie boWiem spowodował 
nie organ policyjny lub wojskowy, lecz fotograf 
Henner, któremu dziwnem się to wydało, że obaj 
panowie natarczywie prosili go o wszystkie foto­
grafie widoków Przemyśla i okolic, a gdy za je­
den egzemplarz na żart postawił stosunkowo ba 
jeczną cenę, otrzymał ją  bez targu i bez zdziwie­
nia kupującego. Fotograf ten , któremu zaprawdę 
należy się wszelkie uznanie, bo kto inny na jego 
miejscu byłby na tem zrobił wyborny interes, 
zwrócił uwagę władzy na podejrzane indywidua

gielscy brali pensye zagraniczne, a Wielki Kon- 
deusz wzywał na pomoc przeciw swojemu królowi 
Hiszpanów. Lecz organizm Polski był po prostu 
Za słaby, aby znieść podobne eksperymenta; wszy­
stkie te zdrożności wyrosły na jej ciele jak grzyby, 
jak zwiastuny śmierci, rozsadziły państwo. Zkąd 
ta różnica? Bo tamte narody ratowały się zmy­
słem politycznym, a tego. Polsce zabrakło do końca, 
z nieubłaganą wytrwałością odpychała go od siebie. 
Istnieć może państwo cnotą albo rozumem; bez 
jednej i bez drugiego nie podobna.

Wbrew woli Polaków krok ks. Kaunitza skut­
kował, bo nikt przypuścić nie mógł, a zatem i 
król pruski, że Polacy nie patrafią z niego sko­
rzystać. Fr. Wilhelm zdziwiony był wielce, że mu 
nie chcą oni odstąpić Gdańska i Torunia, które 
dyletanci i samozwańcy dyplomatyczni dawno mu 
obiecywali. Gatunek ten zbyt dobrze znany u nas, 
a który i dziś odszukać można, opisany jest eon 
amure przez X. Kalinkę, tak dalece, iż żałujemy, 
źe nie chcąc zbyt przedłużać naszego opowiadania, 
nie możemy tego misternego przytoczyć ustępu. 
Polecamy go czytelnikom.

Pomimo jednak zdziwienia niemiłego, król pruski 
widząc wykluwające się przymierze austryackie, 
spuścił z tonu i od pierwotnych warunków aliansu 
w liście do Lucchesiniego odstąpił. Pospieszył się 
zbytecznie]

Polacy bowiem, którzy w żaden sposób z na­
darzającego się szczęścia i pomocy korzystać nie 
chcieli, w zacietrzewieniu, które tak często w spra­
wach publicznych u nas się zdarza, nic nie wi­
dzieli po za aliansem pruskim i o niczem innem 
słyszeć nie chcieli. Na jego nutę tokowali] W je­
dnej też chwili zwolennicy tego aliansu przemie­
nili usposobienie umysłów w Warszawie, wywo­
łane żądaniem Gdańska i Torunia i obyczajem, 
który się przechował: kto nie był bezwzględnie 
.^przymierzem z królem pruskim, stał się zdrajcą. 
Zdrajcą był król, bo nie chciał odstąpić od wa­
runków handlowych, które Polacy zawsze sobie 
lekceważyli, i roztropniej od innych zapatrywał 
się na całą sprawę.

i spowodował ich aresztowanie. Co papiery znale­
zione u aresztowanych zawierają, to oczywiście 
już ze względu na toczące się śledztwo sądowe 
pozostać musi na razie w tajemnicy. Że jednak 
odsłaniają mi^yę. tych panów zupełnie i że zostały 
mimo szyfrowej tajemnicy odczytane, to pewna.

Przemyski wypadek stanowi pendent do nieda­
wnego aresztowania w Kulikowie księdza grecko­
katolickiego , apostaty unickiego, który z Galicyi 
emigrował w Chełmskie, a ztamtąd przyjechał do 
Kulikowa w celach propagandy. Władze udarem­
niły tę misjyę i za to tak bezczelnie zostały opa- 
dnięte przez dzienniki ruskie, że prokuratorya mu­
siała niedawno skonfiskować całą „prassę" ruską. 
Czas już było przypomnieć tej prasie, że Galicya 
nie jest Rosyą, i że ustawa zawiera rygor kon­
fiskaty. Dotąd organom ruskim pozwalano za wiele, 
na co już zwracałem uwagę bez wyrzutu, bo wiem, 
że większą od pobłażliwości odgrywa tu rolę tru­
dność zrozumienia tego dziwoląga, w jakiem pi­
sane jest n. p- Słowo lub inne jemu podobne 
organa.

Nie dałem nigdy powodu do zarzutu, że jestem 
alarmistą, więc dziś mogę z nadzieją zyskania 
wiary* nie alarmować, ale ostrzedz, kogo należy, 
że od pewnego czasu agitacya rosyjska jak w Wę­
grzech tak i n nas_ coraz śmielej głowę podnosi. 
Może nadarzy mi się w krótce sposobność poda­
nia bliższych szczegółów o środkach i sposobach, 
jakiemi agitacya ta działa na polu prasowem i 
broszurowem. Byłyby to w-cale ciekawe rzeczy. 
Zdaje mi się, że już ta krótka wzmianka będzie 
zrozumiałą dla pewnych osobistości, które wcale 
nie źle wychodzą na prześladowaniu ruskiego na- 
cjonałytdu przez Polaków galicyjskich.

Na zakończenie przypisek dla Czechów. Czy 
wiecie dla czego teatr wasz stał się pastwą pło­
mieni? Ani wam się śni, że dał na to kategory] 
czną odpowiedź X. Naumowicz w Kołomyi w pi­
semku ludowem Rada ruska. Teatr czeski spalił 
się dla tego, bo czescy posłowie głosowali razem 
z polskimi w Radzie państwa za uznaniem wa­
żności wyboru p. Puzyny. To się nie podobało 
Panu Bogu tak dalece, że zesłał pożar na teatr 
czeski. Kto nie wierzy mi na słowo, niech czyta 
Nr 15 Rady ruskiej. Bądźcie łaskawi wyręczyć 
mię w Redakcyi i objaśnić czytelników, jak na­
zwać ten koncept publicystyki ruskiej. Nie jest to 
rzecz trudna.

W a r sz a w a  24 sierpnia.

(J) Pożar teatru czeskiego w Pradze dał po­
wód do wystąpienia Kuryerowi Porannemu z ar­
tykułem dowodzącym, że szlachetnie jest nieść 
pomoc w nieszczęściu naszym pobratymcom, ale 
nie powinniśmy zapominać i o pomniku Mickie­
wicza. Kilkanaście lat zbierają się składki i dziś 
zaledwie połowa potrzebnego kapitału jest złożoną, 
a Czesi w przeciągu pięciu dni zebrali już 200,000 
zlr. Dowodzi to wysokiego patryotyzmu narodu i 
wielkiej ofiarności. U nas od paru dopiero lat 
składki na pomnik dla wielkiego wieszcza zaczy­
nają żywiej wpływać, ale do cyfry niezbędnej jest 
jeszcze daleko. Niech przykład Czechów doda 
nam bodźca, i śpiewak Grażyny i Pana Tadeusza 
powinien mieć w krótkim czasie pomnik, godny 
jego nieśmiertelnych utworów. W tym sensie prze­
m aw ia Kurier boranny i każ dy Polak musi po­
dzielić jego zdanie.

Nie idzie zaltem, abyśmy nie mieli złożyć i na­
szego wdowiego grosza na ołtarzu pokrewieństwa 
i przyjaźni narodowej; ale dając na teatr w Pra­
dze, powinniśmy podwoić gorliwość w zbieraniu 
składek na pomnik. Kilka milionów Czechów śmia­
ło wypowiada, że w przeciągu dwóch lat musi 
stanąć gmach kosztujący przeszło milion zlr.. Dwa­
dzieścia milionów Polaków złożyło dotąd pięćdzie­
siąt tysięcy złr. Cyfry te nie potrzebują żadnego 
komentarza, i kto dziś poczuwa się do obrony go­
dności narodowej, ten nie powinien pozwolić, aby 
mni Słowianie błyszczeli przykładem, który my 
dopiero możemy naśladować.

Warszawa zaczyna się powoli ożywiać. Wędro­
wne ptaki wracają do rodzinnego gniazda, to też 
wszędzie widzimy większe ożywienie. Teatra, spa­
cery, ogród Saski, są przepełnione publicznością i 
życie wre i kipi. Ten który nazwał gród syreni 
małym Paryżem, zupełnie się nie pomylił, bo pię­
kne miasto ma wszelkie warunki, aby godnie na­
śladować nowożytny Babilon. Jak tam, tak i tutaj 
umierają ludzie z głodu, zabijają się z miłości i 
topią z rozpaczy. W Paryżu nigdy nie przebrzmi 
bezowocnie głos wołający o pomoc dla bliźniego;

„Jan Potocki wydał broszurę złośliwą, w której 
doradzał pozbawić króla praw mu należnych, jeśli 
sprzeciwiać się będzie dobru narodowemu od wszy­
stkich upragnionemu". Wyborne! Jak gdyby jeszcze 
było co do odebrania wtedy władzy królewskiej. 
Ale cały rozum stanu polegał wówczas na ode­
braniu królowi praw mu należnych — chociaż był 
to już tylko frazes.

I tak rzeczy stanęły, że zdrajcy chcieli otrzy­
mać względnie korzystne przymierze, a patryoci 
rzucali się na oślep w ręce twórców pierwszego 
rozbioru.

Było jednak jeszcze coś gorszego; oto, że po­
działały groźby zaślepionych, że, jak tyle razy 
później, wyraz zdrajcy, rzucony bezmyślnie i bez­
wiednie, wywarł magiczny wpływ.

I tu znowu przedstawia się najopłakańszy wi­
dok. Jeden człowiek, który w tej sprawie jasno 
do końca widział, król, pod naciskiem Lucchesi­
niego, popartego zręcznym manewrem posła an­
gielskiego, któremu może niepotrzebnie autor pod­
suwa wołnomularskie machinacye, zawsze łatwe 
do przypuszczenia a trudne do dowiedzenia, król 
zachwiany jednak niestety głównie echem ulicy 
warszawskiej, które powtarzało magiczny wyraz: 
zdrajcy!, składa dowód największej słabości cha­
rakteru, najopłakańszej chwiejności zdania, w sta­
nowczej chwili zapiera się swojego przekonania, 
odstępuje od niego i odejmuje przyszłym pokole­
niom tę przynajmniej pociechę, którąby miały, 
widząc, że chociaż naczelnik państwa w tym wy­
padku nie zawinił] A tak pokazało się, że choroba 
wewnętrzna, której uległ tu król, jest we krwi 
polskiej.

Pod godłem odwiecznej wymówki, że przede­
wszystkiem należy zgodę utrzymać, tę zgodę, która 
jest najzupełniejszą fikcyą, bo daje się osiągnąć 
jedynie w\złem i niedorzęcżnem, król na tajnem 
posiedzeniu Sejmu wypowiedział o przymierzu 
pruskiem mowę „strzyżono golono", szczyt bałamu.- 
ctwa polskiego, pochodzącego tym razem nie z bra­
ku rozumu, ale silnej woli, odwagi, stałości w zda-.

w Warszawie każda szlachetna myśl,, zostaje na-1 
tychmiast popartą przez ogół niosący chętnie wspar­
cie. Paryż w dzień pracuje, wieczorem i nocą ba­
wi się i tańczy do upadłego ; tutaj naród jest bar­
dzo pracowity, ale po skończonej robocie, wszy_- 
stkie miejsca gdzie się można ubawić i uśmiać, 
lub nawet zapłakać ńad losem melodramatycznego 
bochatera są przepełnione publicznością. Paryskie 
bulwary słyną z pewnego rodzaju płci pięknej, 
sprzedającej uśmiechy za grube pieniądze,i w War­
szawie niebrak nowożotnych heter, ubranych we­
dług najwyszukańszej mody. W Paryżu zdała od 
gwaru ulicznego* pewna kasta ludzi pracuje umy­
słowo i odkrycia w dziedzinie nauki przyczyniają 
się do sławy Francyi; tutaj także jest wielu ludzi, 
którzy pracują i wzbogacają wiedzę ludzką. Wogóle 
kto bliżej zna te dwa miasta, ten musi uznać ana­
logiczne podobieństwo w życiu i zwyczajach tych 
dwóch stolic.

Mierzwiński zawsze jeszcze jest ulubieńcem publi­
czności i każdy występ jego potęguje entuzyazm i 
uwielbienie słuchaczy. Pierwszego jyrześnia w sali 
teatru wielkiego odbędzie się benefisowe przed­
stawienie na jego korzyść. Dziś już niema jedne­
go biletu, a ktoby chciał go słyszeć, to musi pła­
cić za krzesło 25 r s , a loże dochodzą bajecznej 
ceny 100 rs. Pomimo zakazu dyrekcyi teatrów, 
aby nie brano więcej nad wartość biletu, są ludzie 
którzy wykupują naprzód i potem odstępują bio­
rąc dziesięć razy wartość biletu. Nawet wdanie 
sic organów policyjnych niewiele pomaga.

Ładnowski występuje z powodzeniem na scenie 
teatru letniego.

Artysta teatru krakowskiego p. Żelazowski wczo­
raj odegrał rolę pana de Prunelles w komedyi 
Rozwiedźmy się. Publiczność przyjęła go sympa­
tycznie i ofiarowała pyszny bukiet. Utalentowany 
artysta wystąpi jeszcze w komedyi Rodzina Four- 
chombault i dramacie Głośna sprawą.

Stosunki tutejszych teatrów rządowych są dość 
opłakane. Od czasu żałoby chorują na olbrzymi 
deficyt przenoszący 100,000 rs. Część takowego 
pokrytą jest sumją 30,000 rs., którą prezes teatru 
p. Wsiewołodzki przywiózł z Petersburga, lecz, je­
żeli podczas zimy nie poprawią się interesa, to 
teatrowi warszawskiemu może grozić katastrofa, 
której doniosłości nikt dzisiaj przewidzieć nie mo­
że. Zarząd spoczywa w energicznych rękach p. 
Folanda, lecz i on jest krępowany i nie wszystko 
może przeprowadzić, co zamyśla. Chwiejność na 
każdym kroku i niezdecydowanie. Starzy artyści 
chcieliby prowadzić teatr według dawnych trady- 
cyj, lecz dzisiaj czasy się zmieniły i publiczność 
za swoje pieniądze żąda czego innego. Ograny 
repertoar nikogo dziś nie zadawala i wszyscy 
głośno krzyczą i żądają, aby reżyserya wystawia­
ła nowe sztuki. Tymczasem w królestwie Melpo­
meny wszystko idzie po dawnemu i autorowie 
wolą swoje utwory przedstawiać po ogródkach, 
niż czekać po kilka lat na wystawienie w teatrze 
rządowym. Balet i opera chylą się ku upadkowi, 
jeden tylko dramat i komedya posiada prawdzi­
we talenta; lecz granie sztuk, jak Stfanduly, Kula 
u nogi, O Chlebie i wodzie i t. d. nie może ścią­
gać liczniejszej publiczności, która w teatrzykach 
ogródkowych co tydzień prawie spotyka się z no­
wą sztuką, gorszą lub lepszą, ale zawsze nową. 
Od trzech tygodni już jest wykończony nowy teatr 
Alkazar i dotąd jeszcze niewiadomo, czy się w nim 
grać będzie. Wogóle na każdym kroku niezdecy- 
w anic i niepewność.i przewodnicy pierwszego tea­
tru w Polsce, powinni się raz otrząść ze słodkie­
go fa r  niente i na seryo pomyśleć o wprowadze­
niu na inne tory polskiej sceny. Codziennie 
prawie tutejsze dzienniki bębnią na alarm, ale 
żołnierze dramatyczni śpią bardzo dobrze i potrze­
ba trąby archanioła, aby ich wzbudziła. Bodajby 
ta trąba nie zapóźno zagrała.

Pan Staszczyk wykończył libretto do operetki 
Na panieńskich skałach. Przedstawioną ona będzie 
w teatrzyku Alhambra.

Napływ uczniów do tutejszych zakładów nau­
kowych w tym roku jest jeszcze większy, niż in­
nych lat. Władza zarządziła otwarcie 15 równole­
głych oddziałów w tutejszych gimnazyach, z któ­
rych dziewięć przypada na filologiczne, a sześć 
na realne. Godzin języka polskiego tygodniowo 
będzie się wykładać po 19-cie w każdem gimna- 
zyum.

Oświata, a wraz z nią i bogactwo robi ogrom­
ne postępy. Wszyscy się garną do nauki i pracy, 
nawet tak zwana z ł o t a  m ł o d z i e ż ,  która da­
wniej szalała i traciła milionowe fortuny, dziś zu­
pełnie zniknęła z horyzontu. Naród myśli seryo, i 
i gdyby nie szkoła pozytywna, która zapuszcza

niu, z braku słowem tego, co Francuz nazywa 
sercem le coeur, a co X. Kalinka wspaniale ce­
chuje słowy: „Powiedzmy, choć to nie bez przy­
krości przychodzi, on na tej sesjyi nie był królem, 
tylko udawał króla, jak nieraz'jeszcze w swem 
życiu." Tak jest, Stanisław August dał tu z wy­
sokości tronu ten smutny przykład zaparcia się 
własnego zdania, nie z cnoty ale z miękkości, 
który naśladowany zbyt często, doprowadzał pó­
źniej najrozsądniejszych i uczciwych do współ­
działania i przyłączania się wbrew przekonaniu do 
zgubnych przedsięwzięć i zabójczych powstań.

Znalazł się przecież ktoś, który wspomnihl 
o propozycyi ks. Kaunitza. Zakrzyczany został 
tak, jak wszystko, co miało najmniejsze podobień­
stwo do zmysłu politycznego, zakrzyczanem by­
wało wtedy. Po mowie króla, która była abdyka- 
cyą najgorszą, bo ze stałości zdania, przemówił do 
serc i wyobraźni Ignacy Potocki, za co otrzymał 
bombastyczny, ale niemniej miły, bo pochwalny 
list od margrabiego Lucchesiniego, i natych­
miast postanowiono jeden z najważniejszych i naj- 
zgubniejszych kroków: wydać zlecenie do Depu- 
tacyi zagranicznej zawarcia traktatu obronnego 
z królem Pruskim. Taką, to bezmyślną podstawę 
aliansu przyjął Sejm, pomimo, żerząd pruski co] 
fnął swoje propozycye i pomimo istniejącej pro­
pozycyi austryackiej. Lepiej zmarnować położenia 
nie można było. Ale stało się to pod hasłem pa- 
tryotycznem i zarzutu zdrady uczynionego prze­
ciwnemu zdaniu, zatem wszystko było dobrze!

Dodajmy, że w chwili, w której Lucchesini win­
szowali Ignacemu Potockiemu jego mowy, jedno­
cześnie pisał do Fryderyka Wilhelma: „Teraz, kie­
dy już mamy w ręku tych ludzi i kiedy przy­
szłość Polski jedynie od naszych kombinacyj za­
wisła, kraj ten posłużyć może W. K. Mości za 
teatr wojny i zasłonę od Wschodu dla Szląska., 
albo też będzie w ręku W. K. Mości przedmiotem 
targu przy układach pokojowych. Cala sztuka z na­
szej strony jest w tem, aby ci ludzie niczego się 
nie domyślili i aby nie mogli przewidzieć, do ja ­
kich ustępstw będą zmuszeni w chwili, gdy W.

w młode pokolenie zasady nie dające się pogo­
dzić z tradycyą i treścią społeczeństwa polskiego, 
to dziś możnaby śmiało wyrzec o Warszawie, że 
spełnia najzupełniej zadanie, jakie na nią wkła­
da całykraj.

Jedna linia tramwajów jest już zupełnie w\ 
kończoną i niezadługo Warszawianie będą mogli 
jezdzić za przystępną cenę 5 kopiejek od Baga­
teli na plac Krasiński.

Tanio i wygodnie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  26 sierpnia.

Poświęcenie nowego budynku szkolnego na Pod­
górzu odbyto się wczoraj. Aktu tego  dokonał biskup 
krakowski X. D u n a j e w s k i  w asystencyi licznego  
duchowieństwa, tak miejscowego z proboszczem X.  
kanonikom  Szerszeniem na cze le ,  jak  o k o l ic in e g )  
i z Krakowa na ten obrząd przybyłego. Następnie  
udawszy się do kościoła, odprawił nabożeństwo i od 
ołtarza przemówił. W  wymownych a pełnych n ma­
szczenia i prostoty rłowaoh wskazał X . Biskup za­
danie szkoły jako córki kościoła, a jej nauczycieli 
jako kapłańską misjrą obdarzonych, jeśli w tem p o ­
jęciu i zrozumieniu pełnią swój zawód; oddał po­
chwałę należną gorliwości gminy o dobro młodego  
pokolenia. Po nabożeństwie, któremu uczestniczyli 
burmistrz Podgórza p. FI. Nowacki, miejscowa Rada 
gminna, obywatele, marszałek Rady powiatowej bar. 
Lipowski, prezydent miasta Krakowa Dr "Weigel i 
wiceprezydent Dr Michał Schm idt, poseł i profesor 
Zatorski, starsi radzry budowniczy Księiarski i Mu­
mia, nauczyciele i młodzież szkolna, udało się li­
czne grono zaproszonych na probostwo, a następnie  
na obiad urządzony w wielkiej sali szkolnej,  stara­
niem burmistrza i komitetu. Około 70 osób zasiadło 
do stołu, a tak cały rozkład budynku szkolnego jak 
i ta  sala dały n a j e  pi ej poznać zalety budynku, ja  
ko odpowiedniego celow i swemu pod względem roz­
miarów, światła, opalenia i wentylacyi, któ ą najle­
piej ocenić mogli biesiadnicy, gdy  mimo takiej ich 
liczby i upału w mieście, przyjemny chłód dawał sio 
czuć i powietrze było czyste. W  budynku tym za­
prowadzone jest oświetlenie gazowe, k t ó i e t a m  tyl-  
so jes t  znośne, gdzie dobrze urządzona wentylacya.  
Słusznie tćż pod k> niec obiadu uznrno zalety bu­
dynku i wzniesiono toast również na podziękowa­
nie budowniczym pp. Serkowskim, ojcu i synowi.  
Ulepszony system wentylacyi i ogrzewania zapro­
wadzony w tym budynku przez p. Stanisława Bor­
kowskiego (syna) zyskał uznanie Rady szkolnej kra­
jowej.

Stół był zastawiony obficie i doborow o, a  dość 
przestronnie, kuchnia wyborna, a do sali wchodziło  
się przez pokój, w  którym ustawioną bvła pirami la 
przybrana zielenią i popiers:ami N  Pań * wa. Tam 
umieszczono o-kiestrę przygrywającą biesiadnikom  
Burmistrz p. Nowacki, jako gospodarz, wz dósł pier­
wszy zdrowie N. P a n a ,  któremu naród polski za­
wdzięcza wolność, ję*yk ojczysty i samorząd. A dru­
gi z kolei toast wzniósł p. Nowacki na p idziękowa- 
nie X . Biskupowi; ten zaś w odpowiedzi wymówił się 
o l  podziękow ania , dopełnił bowiem aktu kościel­
nego, który był powinnością jeg o  urzędu a potrze- 
bą jeg o  serca, i b ł ig o s łsw ią c  swoim owieczkom, w y­
pił kielich na pomyślność obyw atelstwa Podgórza i 
j< go reprezentacji.  Z koloi wznoszono zdro *ia pre­
zydenta W e i g l »  i miasta K r a k o w a ,  n a  k ' ó r e  D r  W e i­
gel odpowiedział, wznosząc braterstwo fąsiednich  
miast Krakowa i Podgórza, które W > ł t  nie  rozdziela 
ale spaja je jak wstęgą. Dalej oddano dzięki Radzie pow, 
i cześć obecnemu jej prezesowi, wychylono za zdrowie  
posła Zatorskiego, ten zaś wzniósł kielich na uznanie 
zasług Redakcyi Czasu w ręce jed n ego  z jej człon­
ków, jako te j ,  która zdrowe szerzy zasady i wpły­
wa na wyrobienie życia politycznego. Dalej pito 
zdrowie duchowieństwa w  ręce sędziwego obecnego  
kanonika. X . Biskup wznió-ł także toast na cześć  
a rm ii , której jeden z reprezentantów był obecny; 
dalej oddano cześć władz >m autonomicznym i poli­
tycznym i zgodnemu ich działaniu, a w koń u zdro­
wie naueżycieli tej szkoły, która oby kiedyś rozro­
sła się w  wyższy zakład naukowy, a niepomlnięto  
kielichów za zdrowie komitetu, oraz tych dam , któ­
re zajęły się przygotowaniem uczty.

X . Biskup witany był na mieście okrzykami, a ze 
skały po za szkołą sterczącej bito z moździe-zy na 
obchód dnia tego .  X .  Biskup wra-ając z kościoła  
do szkoły, zastał świeżo wmurowaną tablicę pamią­
tkową z następującym napisem:

B udow la  ta uchwałą R«dy miasta P o d górza ,  za 
staraniem burmistrza FI. N o w a c k ie g o , na dniu 12

K. Mość za swe usługi zażąda od nich wdzię­
czności."

Traktat podpisanym został 29 marca i nie obej­
mował ani warunków handlowych, ani Gdańska i 
Torunia. Traktat ten zatem służył jedynie do prze­
dłużenia złudzeń o przyjaźni pruskiej, której isto­
tnie niczem kupić nigdy nie można było, zrywał 
z dwoma innemi dworami sąsiednierai, marnował 
początki przymierza z Austryą, krępował i tak 
wprawdzie bezwładne ręce dogorywającego pań­
stwa Polskiego, a wilka wpuszczał do owczarni, 
napełnionej owcami. Jednocześnie niemal z zawar 
ciem traktatu prusko-polskiego nastąpiło odwoła­
nie Stackelberga. Opuścił on Warszawę.

Na tem kończy się rozdział pierwszy: T r a k t a t  
P r z y m i e r z a  z d. 29 m a r c a .  My zaś nie mo­
żemy lepiej zakończyć naszych uwag nad tym 
pierwszym rozdziałem, jak przytaczając słowa 
przedmowy do tomu drugiego:

„Jest. to obraz polityki zagranicznej Czterole­
tniego Sejmu, od chwili zawarcia przymierza i 
wszystkich następstw, które to przymierze przy­
niosło, aż po dzień 3 maja; obraz płodny w na­
ukę, nietylko dla wielu faktów niedosyć znanych, 
których z przeszłości dostarcza, ale i dla uwag, 
które baczny czytelnik wyciągnie z niego na dzi­
siaj. A najprzedniejszą zdaje mi się być ta uwa­
ga: że jeżeli polityka, w ogólności mówiąc, jest 
sztuką arcytrudną, z natury swojej dla małej 
liczby przystępną, to daleko trudniejszą i jeszcze 
mniej przystępną jest polityka zagraniczna każde­
go narodu. Wymaga ona wielu warunków i przy­
miotów tak umysłowych jak moralnych i towa­
rzyskich, które rzadko razem się schodzą; wyma­
ga od ludzi tem szerszych wiadomości i wielo- 
stronniejszego doświadczenia, im obszerniejszy jest 
zakres interesów, które im są powierzone. Dobre 
inteneye i poczciwa chęć działania tu nie wystar­
czą i nie ustrzegą kraju od strat dotkliwych, a 
nawet niepowetowanych."

St. Koźmian.



CZAS z Soboty 27 Sierpnia 1881.

lipca 1877 r. postanowiona, kosztem gminy w cią­
gu 2 lat wykonana, roku Pińskiego 1881 w sier­
pnia w d. Ś. Ludwika przez J. M. Ks. Albina Sas 
Dunajewskiego, biskupa krakowskiego, poświęcona, 
do użytku publicznego szkule Podgórskiej oddaną 
została.

R idę ówczesną składali: burmistrz Floryan No­
wacki, przewód, komit. budowy. Zwierzchność: Fr. 
R-hmann, zastępca burm ; E . Serkowski, c. k. inż. 
starszy, as«espr; P. Sitkierzyńiki, czł. kom. bud.; 
assfsor. R adni: Ks kan. E. Serscheń; Fer. Seeling 
de Sau lenfrłs, o. k. ra dc a starszy; G. Baruch; R- 
Klein ; Fr. Grzybczyk ; W. Markwiczyński; S. Karcz 
m arski, rzł. kom. bud.; J. "Wilanowski, c/ł. k. b.; 

y . Ferber,W. Emilewiez, e?ł. k. b.; J. Berger, 
czł. k. b.; J  Krieger; J. Sehenker; A. Kru< * ows .

_  ńlnb. Onegdaj odbył się w kościele S. P .o jr.
0 godzinie lOoj rano ś ub Dra Szczęsne?0
ci m a k i  e g  o, lekarza sznitalnego w oc ... „ 
ną Kazimirą S u s k ą ,  córką Antomego i Jul.. Su­
skich, obywateli tutejszych. B ogos awit 
lii im X. J. Oświęcimski proboszcz z Bożęcina, brat 
pana młodego. Podczas ślubu muzyka pod k erun 
k em p. Rychlinga wykonała piękny hymn „Boga
Rodzico“ jego kompozycyL

  w  tych dniach łutejsza polny a przytrzymała
1 odstawiła do sądu karnego+ Karola Pająka, gór­
nika z Żarek, w powiecie chrzanowskim, który od 
paru tygodni zajmował się w lesie bielańskim wy­
rabianiem fałszywych jednoreńskówek z cyny, po­
wlekając takowe żywem srebrem. Koncepista poli­
cyjny Władysław Swolkien, prowadzący śledztwo 
w tej sprawie, przy pomey strażnika cywi no po i 
cyjnego Jędrzeja Bohulskiego, odszukał zaczn ą  
ilość przyrządów stalowych, żelaznych i cyn y . 
użytych przez Pająka do odlewania oraz stampil 
mosiężnych z datą 1872 r., użytyc o 
falsyfikatów. Przedmioty te  ukryte y y 
biel.ńskim  częścią w piecu wapiennym, czę; c 
w sągach kam ienia, a częścią w murze asz r • 
i w różnych zakątkach lasu. Odebrano a e i a 
jednoreńskówek, zupełnie już przyspnsobionyc przez 
Pająka do puszerenia w obieg, i kilkadziesią sz u 
jeszcze nie wykończonych. _ , .

—  .TE. ksiądz arcybisknp Wierzchlejski, jak  do­
nosi Gaz. L w ów ., który przed kilku dniami zanie­
mógł ciężko w Obroszyni, przewieziony został wczo­
raj do Lwowa. "Według informacyi, której zasięga 
liśmy dziś rano, w stanie choroby Najprze. Arcy 
pasterza objawia się małe polepszenie.

—  Rnch kąpielny. "W K r y n i c y  było od ro^ >0‘ 
częcia sezonu do 17go b. m. na kuracyi 2 7 8 9 , w Ma- 
r i e n b a d z i e  do 18go b. m. 12,229, w C i e p l i ­
c a c h  i S n h o n a n  na kuracyi 8060 , a z przeje 
zdnymi 28,797 osób.

— W  Zakopanem d. 14 b . m o d b y ła  s ię  uczta 
n a  cześć Kazimierza K antaka. Sala k a sy n a  Towa­
rzystwa Tatrzańskiego zaledwie zdołała^ pomieści 
wielbicieli tego męża, przedstawiciela ^wyt.wa ej 
walki, jaką reprezentacya W ielkopolska od wie u 
la t w niemieckich toczy parlamentach. lerwszy 
toast w n ió s ł profosiSr S w ierz  im ien iem  T ow arzys wa
tatrzańskiego, którego jednym z pro e o r . ^
CZ' igndny poUł wielkopolski. Drugi toast wierszem
wniósł sędziwy poeta A. E. Odyniec.

Z różnych stron Polski zebranych 
Cześć tu  nas łączy jednaka 
Dla cnót i zasług uznanych.
Dla Kazimierza Kantaka,

Wiemy, że w walce z przemocą 
W o b ec  o jczyzny i św ia ta  
T?ś jest jak  Dawid co * procą 
W ystąpił na Goliata.

Ś « ia t patrzy dziwu oczyma,
Lecz Bóg ostatni sąd wyda,
Co większe: sita olbrzyma 
Czy święty zapal DawidaP

Lecz kto tak ojczyźnie służy 
W czynie, w sercu, w myśli, w słowie,
Ot y nam żył jak  najdłużej,
Powtórzmy Kantaka zdrowie!

P o d cza s uczty  nad eszły  te le g ra m y  od  hr. M ieczy­
sła w a  R eja  z P rzec ła w ia  p rezesa  T o w a rzy stw a  ta ­
trza ń sk ieg o  i w ie le  in n y ch . P o se ł K .n ta k  dziękując  
z rozrzew n ien iem , p ił n a  rozw ój T o w arzystw a  ta ­

trza ń sk ieg o . E p id em ia  bezw yzn a-
(X )  o try j 6 dziesiątka lat w sforach wąt- 

niowośei grasująca od ą jQnemi ma także
pliwej wartości etycznej, ? . , . t 0 uksztat-
źródło w tern, że wielu żydów bez należytego
cenia^ toruje sobie zdobytym mają ' naszego,
między ukształconą warstwą spcReczeństwa naszego, 
i tam nieichcąc być chrześcianamt, ws y żyda_
żydami na modłę talmudu, a nie umieją J 
mi nowego kroju, zostają bezwyznaniowe * 

j i ie  dotyka spraw naszego wyznania, me mię 
'w cale do tego, ale sądzę, iż ma®? " 826 
odezwać się energicznie przeciw taKiej

niowości i jej szerzeniu, skoro ztąd płynie zaraza

J ” C e t " . :
csezsen do niej około 30 żydów na 150 ogółu u 

i ó w * żydzi tworzą zatem jedną pią’ą część uczniów 
tei szkoły. Zbór izraelicki tutejszy nie myśli wcale
0 tem iż ci uczniowie powinniby się uczyć relign 
swego' wyznania, nie myśli tćż o tem Rada, szkolna, 
a nawet rada szkolna miejscowa obojętnie na to 
patrzy, iż nawet dziatwa szkól ludowych religii moj- 
źeszowej^ pozostaje bez żadnego ukształcenia reli­
gijnego, bo i w szkole ludowej żydzi nie mają na­
uczyciela religii. Jakiż tego skutek? Odpowiedź ła­
twa, namacalna, jasna. Dzieciak żydowski uczy się 
w chaj lerze religii w sposób bałamutny i niezrozu­
miały dla siebie, a zupełnie bezużytecznie. Podró-ł, 
oddają go do szkoły publicznej. Uczy się lat 4 w szko­
ło ludowej, lat 7 w szkole realnej, a w ciągu tego 
czasu o religii swej nic a nic zgoła nie słyszy. To 
co wyniósł z chajderu, zapomn ał, albo też pomia­
ta tem, bo mu się to wydaje nie licujące z wymo 
gami cywilizacyi. Przestarzałe przepisy higieniczne
1 dietetyczne swego wyznania, słowem cały forma­
lizm swej religii, na jaki patrzy w swem doraowem 
otoczeniu, uważa za śmieszny, niedorzeczny,^ a me­
rytorycznej, etycznej strony religii nie poznaje wca­
le, bo nie ma nauczyciela. Staje się w szkole bez­
wyznaniowcem, przyzm je  się do tego jawnie i daje 
taul gorszący przykład kolegom chrześciańikim. Mo­
gę zapewnić, że z żydów naszych nie uczących się 
religii swojej płynie trucizna indyferentyzmu re li­
gijnego, a nawet ateizmu. Gdy powołani do togo 
milczą w tej sprawie, niech mi wolno będzie imie­
niem troskliwych rodziców odezwać się za pośrednią 
ctwem waszego pisma, aby władze albo zabroniły 
"uczęszczać żydom do szkół tutejszych, albo (ponie­
waż pierwsze nie zgodne z ustawami )  niech zmu­
szą zbór izraelicki do postarania się o nauczyciela 
religii żydowskiej. Przecież szkoły publiczne nie mo- 
gą się stać krzewicielami bezwyznaniowości i atei- 
zmn pomiędzy młodzkżą szkolną. Najgorliwsza p ra­
ca katechetów, najzacniejsze usiłowania grona na­
uczycielskiego i choćby sto razy większa sprężystość 
dyrektora nie zapobiegną złomu, jeżeli piąta część 
uczniów wychowuje się bez żadnej religii, bez ża­
dnej moralności z religii płynącej i tworzy zastęp 
kdek  moralnych. Upominamy się o to tem ener­
giczniej, że z powodu zamiany szkoły realnej na 
gimnazjum, liczba uczniów żydowskich się wzmaga, 
a przeto rośnie niebezpieczeństwo.

  Cndowne opalenie, Z St. Valentin donoszą
do PoUtik-. W dniu 21 b. m. odegrała s,ę na ko- 
H  Rudolfa między Steyr i Ram.ngdor wzruszaj ą- 
ca scena. Gdy się pociąg ciężarowy zbliżał do sta-

pod Tarnowem. "Wieś ta  należała w XVII s u *c,u 
do aryańskiej rodziny Lubienieckich a pózaiej ;
towskich. Z tych czasów pochodzi budowa kos.io^a i ^   ̂ ŁUL11V,  _)■■■? j  *__  . j __
aryańskiego obecnie przerobionego na J  które tu umyślnie na ten cel zgromadzono, tudzież I rządzającej, który mu ofiarowano.
szkalny, którego z e w n ę t r z n a  struktura o d z n ^ ^  | przemy8łu dom ow ego, przew ażnie tokar- ciele pp. Wielopolski, Bloch i Laskii wjje<:h. 1̂

skie i garncarskie, niestety bardzo dziś podupadłe, z W arszaw y i oczekiwani są z powro p
D U U U 1 I1J   ̂ u  U W l  W K  o  A G  <T Z l U W  V ■ *• - -  —

pięknemi fasadami bocznemi/późniejszego renesansu.' 5 ------------ -r - u r/e wio w y m i sKie i garncarsh.it;, — ■
w  starożytnym kościele parfialuym mou . . ’ to „ powodu niestosownego opodatkowania, już powyższym terminem .

f n l r i a  r l a l r i a  n r / O d  T l l l ł  W  y  I * ' - -  .  1  ‘ „ . 1 f . ! ___ 1 «  / l i n  L w n l r n  i n ł . ł n  Iktóry także przez jakiś czas był w r  -  ̂ • • ko
nów, znajduje się piękny obraz bizantjńskiej sz o 
ły na drzewie malowany w guście jak obrazy u 
Mikotoja w Krakowie, przedstawiający TT Dle owzl?• • p V ba nostaci aposto- elitów wykupywane , znajdują przecież pohup p<

Najsw. Panny. Charakterystyka posl e P u dobrych dosyć cenach na W ęgrzech i dalej. (Ży 
ów jest znakomicie oddana. ^ ^  “  J i  ^  dzi kupują tu n. p. 1000 łyżek drewnianych za 

trzymuje że ten  obraz jest ^ ^ ^ ^ . ^ R ó w n i e ż c e n ę  3 złr. nie zawsze gotówką) W towarzystwie
ptyku, z którego boczne skrzydła zaginęły-_ r | ____ u;„i, ; „dni sie n. Hecke I
zasługują 
bione w fi0_w
z XV wieku. Może ta wzmianka rozbudzi ciekawo zna 
wców i skieruje ich kroki do skromnego koscio i 
wiejskiego, na którego czele stoi zacny i gosuinny 
X. dziekan Kowalik.

pierwsza stronnica, ósmy wiersz od dołu | następnym  odjechał p. Hecke do Rzeszowa^ w  to -1 skiej przesrfo 5TO o^sób^doznało^tego
Sukiennice wśród zieleni i  drzew oraz po 
miejsca na p rzy sz łe  pom niki i t. d.

Od Administracyi „Czasu."
Na pomnik Mickiewicza złożył 

iluttermilch z W arszaw y 10 złr.

r l w T a  k tó ry 's c h y l o n y  Zdawał się badać szyny.
\rl«7vnista dał kilkakrotnie sygnał świstając, lecz 
gdy nieznajomy niekwracał nań uw agi, wstrzyma; 
pociąg i wtedy dopiero człowiek en opuścił szy­
ny Puszczono więc znów w ruch lokomotywę, i na 
40 kroków przed nią ukazał się powtórnie na szy­
nach ten sam człowiek i gdy pociąg już nan nad­
jeżdżał, rzucił się na nie. Maszynista znów wstrzy­
mał pociąg i podróżni powysiad.li, aby szczątki 
samobójcy oglądać. Lecz któż opisze ich zdumie- 

, gdy ujrzeli mniemanego nieboszczyka wyczot-nio
gującego się z pod wagonu i bez najmniejszego 
uszkodzenia, chcącego się ratować ucieczką. Pogo­
niono za nim i schwytano go. Jest to 33 letni pa 
robek nazwiskiem Franciszek Kaltenbek rodem z Be 
hambergu. Zapytany o powód samobójstwa, powie 
dział ^że się czuje bardzo opuszczonym.11 Odprowa 
dzono go do sądu powiatowego w Haag dla prze 
prowadzenia śledztwa o wzbronione wchodzenie na 
szyny.

R e p e r t o M  ( T e a t r  L e t n i ) -
W s o b o t ę  27go : W ielkie B ra c tw o , komedya

hr. Jana Aleks, Fredry.

m , w towarzystw ie p. M ieczysława hr. Reja 
I z Przecławia. Po drodze oglądał wyroby garncar­
skie i szklanne w Niwiskach, w  Kolbuszowy zaś 
bydło i koniej po największej części włościańskie,

rzystw a drogi żelaznej iwangorodzko-dąbrowskiej 
odbędzie się nie 27 b. m , jak  bvło zapowiedziane 
ale 1 września. O ile nam wiadomo hr Tomasz 
Zamoyski zrzekł się man.ia tu  czl-on ^ a d y  za­

dba braku zbytu, a właściwie dla braku jak ieg o -. —  .
kolw iek zmysłn handlowego i pomocy w tej mie- Z Petersburga donoszą, że jenerał bcnmm y 
rze bo wyroby te za bezcen i za procent przez izra- rek tor szkoły wojennej imienia W . ł s . ivuusiau
.. V . * 1_! n »i*riAcioó tafil/nn Ty a  I łmrA A /IA l  a a A«mi aznajdują przecież pokup ,po tego, odebrał sobie życie.

: którego boczne skrzydła zag inę^  właścicieli ziemskich i księży udał się p. Hecke
ją  na uwagę zuawców J o>01’ochodłi6 następnie do lir. Tyszkiewicza do W erym , gdzie
-figury,m ocno zn.szizone, mające p j r  . riomówić O połrze-

S p r o s t o w a n i e .
W wczorajszym wstępnym a r t y k u le ,  piąta,, szpalta.

, nd dołu czytaj: 
bokach

Telegramy własne „  Czasuw.
nocował. Tam  była sposobność pomówić o potrze-1 . . ™ .... . ,
bach nowiatn z które i korzystano, a  nadto dorę- B e r l i n  26 sierpnia. Tribune  utrzymuje, że 
c/ono p radcy memoryał, streszczający tak  owe w Peterhofie otrzym ano nowe przestrzegające do- 
n o tr/eb r iak  i środki ku ulepszeniu gospodarstw niesienia, które niemal jednozgodm e z Londynu i

swoje
wszysiao umiejętnie i i w  dniu raja w elkie rozmiary. W  samej guberni Kostrom-
poglądy, bezsprzecznie dniu r g l  osób doznało tego lo su : w jlo s -

nasrępnym odjecha p. Hecke do R z e s z o w ó  w  to- skiej p zamordowano czterech urzędni-
warzystwie p. Zdulskiego, który  ja^o  praktycznyIkw ie jeaneg

.gospodarz i znający dobrze potrzeby powiatu, miał ków pobcyjnyc . w  borach w drnęim
jeszcze dalszą sposobność] przedstawić p_ ra^sy  rczvm na Belleville brakowało Gam-
t e ^ o ^ o ^ e d m o  w i7v8ka)W a®Tonomlcznl '  b e c i / s T / lo s ó w  do bezwzględnśj więk.zośei, g d y t

Iteż odpowiednio w yzyskał. I wiele kartek  z wotami uznanych było za mewa-W ładysław też odpowiednio wyzyskał.

K a s a  w k ł a d k o w a
w F ilii Galicyjskiego Z a k ła d u  kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc lipiec 1881 r. 

Pozostałość z dniem 30go czerwca
1881  .........................................

Wpłynęło w miesiącu lipcu

Sprawy szkolne.
Konferencya krajowa nauczycieli.

L w ó w  25 sierpnia.

(§§) O wczorajszem popołudniowem i dzisiejszem 
porannem posiedzeniu krajowej konferencyi nau- t aaZw , nir
czycielskiej nie wiele mam do pisania. P. mspe- W y p ła c o n o  na 16 książeczek
ktor Baranowski odczytał obszerne sprawozdanie z k ^ ^ h  2 u m o r z o n o łą c z n ^  

czynności W ydzi.ln  ^ o n - c z e ę o  k f  »d p ^ c e n ln ^ d  „ o c z o -
czasu zwołania ostatniej konterencyi U ^  d  y tałość z dniem 31.g0 lipcft
keyonował aż dotąd i starał się w miarę muzuu» ^ — e-----r _
wprowadzić w w ykonanie uchwały konfere yj • 188 r  u
Członkowie konferencyi wnieśli tyle wmosk w, . 
okazała się potrzeba utworzenia siódmej seacyi 
adm inistracyjnej. W niosków tych me po 
niektóre z nich stanowią tylko powtórzeń g , 
co już rozstrząsano w ankiecie szkolnej, 
jrzejść one muszą dopiero przez obrać y '
potem będzie można podać je  razem z powzię 
temi uchwałami. Rachunki funduszu emerytalnego 
sprawdzono i wyrażono podziękowanie krajowej 
Rad/.ie szkolnej, a zarazem przyznano remuneracye 
urzędnikom , którzy dla tego funduszu pracowali.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

bióra Izb y  hnndlowo-prze nysłowej krakow skiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 25 i 26go sierpnia.

150,474 c. 36— 
10,016 c. 11 —

160,490 c. 47— 

2,795 c. 65

żne. Gambetta został przeto wybranym w pierw­
szym tylko okręgu dzielnicy Belleville. M puh lt-  
que francaise  na pytanie, czy Gambetta obejmie 
teraz prezydyura ministerstwa, odpowiada, że za­
leży to nie od Gambetty, ale od Grćveg°, który po­
siada prawo wybierania sobie naczelnika rządu. 
Z tych słów zdaje się w ypływ ać, że Gambetta 
gotów jest utworzyć gabinet, jeśli prezydent Re­
publiki powoła go do tego.

R z y m  26 sierpnia. Słychać, że kardynał J a -  
c o b  i n i otrzymał pismo od ks. B i s m a r  k a z a. 
16 sierpnia, zawierające nowe wnioski rządu p iń ­
skiego pod względem modus vivendi.

157 ,694  c. 82— T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

!«?«!*•}. 25 sierpnia.
, \  ' N a  naszem targowisku 38 50

38’75 złr.
F e#*? , 24go sierp.: 3 5 -----------—  zir. — W re

■i a w, 24go sierp.: w miojeoa 56 70 — »«•
lipiec 65 80 mrk. — — S t s z e o i n ,  24go sierp.
* r»iej»*>u 58 50 «irk., na s’.erp. 68 60 mrk., a* wrze 
sień paźdz. 56’— nurk., na wiosnę 54 20 mrk.— 
tło  i* Sin,  24 sierp.: w saiejsea 59 80 mrk., na sier- 
pitń-wrzesień 58 60 mrk., na wrzesień-paźdz. 56 30 
<nrk., na kwiecień-maj 54 60 mrk. — P a r y z, 24g»; 
sierp.: na ten miesiąc 63* — frk., na wrzes 63‘— frk., 
wrz -grudz. 63'— frk., na stycz.-kwiedeń 63 — frk.

k>«rtai W i e d e ń ,  25go sierp.: JO0 kiło
« dworca * d em : 15 5 0 -  15 76 złr. —  T r y e s t ,  
24go sierp.: za 100 kilo bez cła 9 75 — 9 65 złr. 
t ł r e ma ,  24go sierp.*, ra  50 kiło 7 45 m rk.— l i  am  
b u r g ,  24 go sierp.: w miejscu 7 40 mrk., na sierp. 7 55 
mrk., na wrztsień-grudzień 7 70 mrk. — A n t w e r -  

za 100 kilo 19 — frk .— N o w j
Na wczorajszy targ  na Baran zwieziono pszenicy J ^ f g o ^ r p  . z» gai0nę 7%  ct. pap., w F i la -

1 k a a  i /Ja cjnO k n rc v  iec.7m icnia dn ) P. r  odo 1500 korcy, żyta do 500 korcy, jęczm ienia do 
50 korcy, owsa nic.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 54*—  
d0 58*— złp.; żyto na 227 funtów od 37*—  do 
38T 5 złp.; jęczmień na 202 funtów od 25*- 
27*— złp-, owies na 138 funtów od — •

d e ł f i i  73/8 ct. pap.

P a r y ż  26 sierpnia. Temps m niem a, że przy­
stąpienie Włoch do przym ierza niemiecko-austryac- 
kiego ma takie znaczenie, że W łochy zrzekają 
się wszelkich roszczeń do Tyrolu południowego, 
Istryi i A lbanii, że zaniechają staw iania wszel­
kiego oporu Austryi pod względem Saloniki, że 
chorobliwe żądze powiększenia się zam ieniają na 
bezużyteczne zresztą rękojm ie obecnych swych po­
siadłości, którym  nikt nie zagraża. Temps cieszy 
się z tego pow odu, gdyż przez to W łochy zwią­
zane odtąd będą ze spraw ą pokoju powszechnego.

P a r y *  26 sierpnia. W edług urzędowego spraw ­
dzenia wyborów paryskich zbywa Gambecie do 
prawomocności wyboru w drugim okręgu 34 gło­
sy ; tak  więc Gam betta wybranym  został tylko 
w pierwszym z dwóch okręgów na  Belleville.

L o n d y n  26 sierpnia. Izba niższa uchwaliła 
wczoraj w trzeciem czytaniu ustaw ę finansową i 
odroczyła się do soboty, a  w ten dzień nastąpi 
zamknięcie sesyi. Izba wyższa przyjęła w pierw- 
szem czytaniu ustaw ę finansow ą, k tóra  dziś wszy­
stkie stadia przejdzie.

W a s l i i n g - t o n  25 sierpnia, gortz. 10 wieczór.Gazety LwowskiejTelegramy zbozowe

1 * Ad G- do O*—  złr • -  o k o w i t a  bezpieczeństwem; jeśli w ciąguzłr.; owies od złr. U —  do u —  zir., onow iui| y obnwi niA ,  t o g  «  H e p a ™  by l d e s ,6 o l y l  £ -4  oan..-a„  k  ^  obaw iaj, siS najgorszego
wiony. . I -  ■ ’ -  «  i-;i—  1— A/ilwvnadku.

lAATiA ta ns7.enice żółta na 100 kilogrami
do

[er piucem uu oo uu uu -u ■ -  ,.

Płacono za pszenic, ŚOIt, na ,0 0  M l o ^ O w l ^ d a V e s z , :  g - J - W
11*40 — W i e d e ń  26go sierpnia 2 godzina

Renta

— W ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od gortz. 
1 lej do 4ej prócz poniedziałku. — W stęp w niedziele 15. 
w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci 
szkańskim otw arte codziennie od lOej do 6cj. - Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 12ej do 2ej bezpłatnie.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (C ollegium  m aiue)  zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do le j prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

 Dnia 25 sierpnia przeważnie pogodnie, wie­
trzno; termometr od 14 2 doszed-i do 23 0 C. Baro- 

Dnia 26 o g. lej rano stan jego 
11*6 O. — W iatr zachodni.

i z t go sierpnia- Ś. Róży; Prze

czerwoną n : pszenica żółta 230 50 K m * » a— B e r l i

- • - z ł r  -1  W r o c ł a w :  pszenica Akcye kredytowe 356*50. -  Londyn9 25 złr.; fasolę od 9 25; groch od 8*25 do £/ ^  — ** — I J . snirvtus — *—  złr. — W r o c l a w :  pszenica
11*50 złr., tatarkę od 7*75 do 8 7o złr., prosa I  -jr_ P ^  z h  owie8 złr. ; spi.
r. rt n ;  „l„ In e ie  n i  1G-—  do  12----  złr. / . l i . ,  . , , ’ „ 1 „ „  , „

uietr podnesi s.ę. 
był 74i*7 millirn., term

 W sobotę * 27go
niesienia Ś. Kazimierza.

it ia d o m o ic i a r ty s ty e zn e  
i naukowe.

literackie

archeo-w i a / d  R) W arto zwrócić uwagę Kraków (A . W - . Dękach górnych
i.w,Aw „a starożytne pamiątki

do
od 7 -— do 7-25 złr., jag ły  od 10 — do 12*— złr.

K sięgosusz.
Namiestnictwo ogłasza, iż gdy według doniesie­

nia starosty w H usiatynie, wybuchł w Bereżanee 
na Podolu rosyjskiem o 12 kilometrów od granicy 
galicyjskiej, księgosusz, przeto ustanawia się zam­
knięcie granicy dla bydła i w obrębie 20 kilome­
trów nie wolno odbywać targów na bydło, owce 
i kozy w Husiatynie i Probużny.

D ziennik Polski odebrał następującą korespon- 
den cy ę :

K o lb u s z o w a  22 sierpnia.
P. radca Rządowy H e c k e  przybył tu dnia 20

ry  tus — * — z łr .; 
pszenica — * — złr.

kukurudza — *— złr. — K o l o n i a

Kurs pieniędzy i papierów  pub!.
K r a k ó w  26 Sierpnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  .....................
Rubel srebrny obrączkowy . . ■ • • • • •  
Marki niemieckie za 100 marek . . - • • * *
Dukat ważny .................................... * *
20-frankówka ..............................................
Imperyał ważny ................................ * '
Srebro austryackie za 100 złr.................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.....................

L is ty  zastawne i  obligi,
ilłś pożyczka krajowa galicyjska . •
Obłigacye indemnizacyjne galicyjskie 3 *.
Wo uaty zast. To w. kreayt. ziarnsK. ■ |  -g
byl listy zast. Tow kredyt, ziemsk i # g  
6-/Ś listy „ banku hipot. . . ^  *

6iś łisty dłużne galic. zakł. włość. . * «
byl listy zast. Banku tupot. gal. z pre. w?.
5 ‘/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. •
M, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. ■
Syl listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7H listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwro

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. • ..
\yi listy zastawne Król. Pol. ser- I za
4yl listy zastawne Król. Pol. ser. U
byl listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
tyl listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i  bankowe. ^
Vkeve kolei Karola Ludwika • - * p0 200

„ Lwowsko-Cżerniowieckiej " 200
banku hipot. we Lwowie '  200
banku gal. dla h. i prz. w Kras

Losy krajowe.

S'S. 

11 

f S’

» ft
U
s s
O *

100 rubli. 
100 rubli
100 rubli

Losy miasta Krakowa . 
Losy miasta Stanisławowa

"jjlacąT- ""żądaj |

124 — 
1 .55 

56 75 
5 50 
9 30 
9 55 

100 -  
99 50

126 25 
1 65 

57 75 
5 60 
9 40 
9 65 

100 -

102 — 
101 50 
96 50

101 75
102 50
103 50 
102 75

103 75 
102 75 
97 75

102 75
103 75 
106 —
104 — ;

98 - 100 -

101 - 104 -

101 - 104 —

104 —
97 - g -  
97 —S 
97 752 
85 50 g

107 —
99 —ó- 
99 —i  
99 502 
87 - S

330 — 
185 -  
308 —

332 — 
187 -  
320 —

20 -  
24 50

21 -  
26 50

4Vs%
4V.% -
4V, r n
4V2°/o Losy 
4%
4%

W i e d e ń  25 sierpnia.
Obligi długu państwa.
Renta p a p ie ro w a .....................

b srebrna ..........................

* ffrokn  1854'PO 250 złr.
1860 „ 500 „

" 1860 „ 100 „
” 1864 „ 100 „
” 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten 
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e .............................. 107. podat.
Bukowińskie . • • • *
G a lic y jsk ie ......................... »
M o ra w s k ie ......................... »
Niższo-austryackie • • » ”
Wyższo-austryackie . . „ r
S z la s k ie ..............................  »
Styryjskie • •
Siedmiogrodzkie 
W ęgierskie . . • • • -
Wegier. z klanz. lobi . „ . . n
5s£ Oblig. poż. kolei węgierskiej . • 
CA Kenta węgierska złota ■ ■ • • 
4 V /  „ „ ,  (za Ostbahn).

Akcye bankowe. 
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit, węgierskie • l * l  »

austryackie . ou n
Oredit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ węgierskie 
Depositen-Bank

7%

200 
200

Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand i Prz. 200 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600
Onionbank..................
Verkehrsbank ogólny .
Wied. Bankverein .

Akcye kolei.
Albrechta................... 200 złr. bez*
AliOld-Fiume. . 200 „

100
140
100

plącą żądają;

77 50 77 65
78 30 78 50
93 35 94 -

122 75 123 25
131 50 132 -
133 — 133 50
175 75 176 25
174 - 175 —
30 — — —

106 - 106 50
101 75 — _
101 - 102 25
104 50 105 50
105 50 106 50
103 — — _
108 - — _
104 75 — _
99 25 99 50
98 50 99 -
98 50 99 —

134 - 134 50
117 85 118 —
97 — 97 40

161 75 162 -

254 75 255 50
364 20 364 40
356 75 357 25
262 - 264 —
845 - 850 —

835 - 837 —
153 4C 153 60
150 11 151 25
143 2C 143 40

177 - 177 50

525 złr. byl
210 „ „
200 „ „
200 „ „

10.50 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200. „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

Donau - Dampisch. - Ges.
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . .
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
R udolfa.......................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. •
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) •
Węg. gal. Lupkowska •

„ Nord-Ost . . •
„ Westb. Stuhlw. •

L is ty  zastawne.
6yl Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6V, Boden Credit allg. złotem ptetne

6V. Tow. kred'. krak<wikieg° W iat 
7°/0 Listy dłużne Włcśc. « - , .
e^Towarzystwa kredyt. ^  ^  ^

4°/’ hal  Tow. kred. ziemsk. ■ • • •
5V„ Ga). Tow. kred. ziemsk. . • * ;
5.y" r nowe 37 lat
6% * Bank. Hipot. lwów . • • •
6% „ ,  Włość. „ • • • ■
5*/. Bank austr. węg. <^ahonalJ wal a 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Kredjt-Anstalt 
5'/”•/„ Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57,V, „ Boden Kredit-Institut. .

P riorytety kolei.
Albrechta...................... ■ » »  **. 5*/.
Alfóld-Fiume • • • * s S  ’„ Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsch. 100 i 299
Elżbiety . •

Em. 1862
ino
300

6‘/. 
47 ,*/.

płacą iząaają
624 -1626 -
2l4 25 214 50
192 50 193 50
184 50 185 -
2335 2340

193 50 194 -
326 50 327 -
151 75 152 50
183 50 184 —
229 75 230 25
264 - 264 50
165 50 166 -
170 75 171 25
359 50 360 —
147 50148 —
247 75 248 25
168 75 169 25
171 25 171 75
175 - 175 50

117 25 117 50
101 50 101 75

— — 104 50
------ 107 -

99 — __ __
96 30 96 80

102 25 102 75
102 25 102 75
103 - 103 30
104 75 105 25
101 05 101 25
101 75
100 — 100 50
102 50 103 -

94 8C 95 20
96 25 96 75
95 7C 96 20

100 - 100 50
99 50,100 -

Ostatnie wiadomości.
D ziennik Polski dowiaduje się, że temi dniami 

wysłane będą z Namiestnictwa oraz z dyrekcyi 
skarbowej do ministerstw zażądane daty do bu­
dżetu na rok 1883.

Czytamy w K ury er ze W arszaw skim  :
„Pierwsze urzędowe zebranie założycieli Towa-

placą iżądają
102 50,102 75 
 1102 50

103 50104 25

Dukaty * —- — Napoleony 9*35 V„. — Lombar­
dy 1 4 6 -—. — Losy 1864 roku 175*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 323 50 — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowicckiej 183*— . — Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 109*50. — Anglo-Bank 155*50. 
Obłigacye indemn. galicyjs. 101*75. — Losy prem. 
węgierskie 124*50. — Akcye kolei Koszycko-Bog* 
150*— . —  Akcye kolei póln.-zach. austr. 238*50. 
6°/0 Listy zast. hipoteczne 103*— . — Marki 57-40. 
Runie 125*— . —  6°/„ L isty zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 103*— . —  Nowa renta papierow a 
95*10. złr. —  4°/n Renta w ęgierska 90*—.

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

A n t o n i  l i l o b u k o t r s k i .

,47. *  
. 4*

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. byl 
Em. 1870. . . 200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
„ Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperięs. Tam. węg. część 300 „ „
Ferdyń.-Nordb. m. kon. . . . 4*/^ 

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 byl 
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . .100 złr. byl

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873. 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em 300 „ „
II „ 1867 300 „ „

HI „ 1871 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300
m  „ 1868 300 
IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em. 1874 200 „ „

R u d o lfa .......................  300 „ „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 „ „
„ Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 • • 200 „ „
Staatseisenbahn . • • 500 fr. 3*
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. byl 

n „ . 200 złr. byl
Thelssb.-Gesell..................  „ „
Węg. gal. Łupków • • 200 „ „

a HEm. 200 „ 
Nordost . . . .  300 „ „

n złotem . . 200 „ „
Westbahn . . . .  200 „

: „ Em.  1874 200 „ "
Losy.

byl Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3 el „ Tureckie .
Kredytowe . .

102

106 -
101 75 
107 75 
106 -  
104 —
102 40 
102 10
99 40

93 
97 10
96 75 

100 —

97 25 
96 50

103 40 
102 -  

121 -

99 25
98 75
99 25 

115 70
94 50

134 
U5 75 
101 75

102 50

102 25

106 50 
104 50 
102 80

99 90

złr. 100
a 100 
,  100 
fr. 400 
złr. 100

92 50
93 -  

112 25

97 40 
97

101 50 
97 75 
97

103 80
102 50

99 75 
99 25 
99 75 

116 25 
94 75 

179 — 
135 
116 25 
102 25 
94 25
92 90
93 50 

112 75

117
135 — 
125 — 
I 27 4° 
.182 25

117 50
135 25 
125 50 
27 80 

182 75

C l a r y .................................. złr. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszpmkn................................   20
Keglewicba „ 101/,
Krakowskie...........................   20
Utner (miasta Budy) . . . 40
P a l f y .....................................„ 42
R u d o lfa ................................ „ 10’/,
Salma  ̂ 42
Salzbnrgskie........................... „ 20
St. G e n o is ........................... „ 42
Stanisławowskie . . . .  t 20
4 ’/,% Tryesteńskie . . . „ 105
4V„ „ . . . .  50
W aldsteina............................„ 21
Windischgratza....................... „ 21

W aluty.
Dukaty w ażne.....................................
20 frań k ó w k i.....................................
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek • • 
Rubel papierowy za 1 0 0 ..................

L w ó w  25 Sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. • ■
5°/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .
t/*  „ „ " " 374etnie.
go/* ” " Banku hip. gal- • •
J f  " " włość. gaho. .
5'/] Obligi indemn."gal- 10% podat. . 
6% pożyczki krajowej

ł» r®r»**w ® 24 Sierp.
4*/ Listy zastawne II seryi . . , .

, kupon .
5% „ • nowe 18f  r* * *kupon .
4% Uaty likwidacyjne.......................

kupon

płacą 
" 40 25 
112  —

24 -  
16 50
20 25
40 50
41 -  
19 50 
51 25
21 75 
48 75
25 40 

127 50
65 50 
30 50 
41 75

5 55 
9 34 
9 58 

11 71 
10 70 
57 35 

125 50

ąilają
40 75' 

112 50
24 50

20 50
41 50
41 25 
20 -  

51 75 
22 50 
49 25
25 79 

128 50

31 -
42 —

5 57 
9 35 
9 60 

11 74 
10 72 
57 40 

125 75

310 ___ 314 —
101 85 102 85
96 40 97 40

101 85 102 85
102 80 103 80
103 75 106 —
102 _ 103 —
103 — 104 -

ruh.| top rab. | kop.

— —
068 —

— — 98 GO
— — 086
— — 86 60

1' — — 092



t (2218- 1-2 )

Za spokój dusiy i. p-

zm arłego d 29 sierpnia 1880 r., 
odprawione będą

N a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n e
w poniedziałek d. 29 sierpnia

w K rakow ie w kościele Sw. Barbary  
o godzinie 9ej,

w Witkou-icach po w. Ropceycki 
o godz. wpół do lOej, 

na które rodzina Krewnych i Przyjaciół 
zaprasza.

Podziękowania
Dotknięty bolesnym ciosem zgonu 

mej matki, zastąpiłem się w czynno­
ściach pogrzebowych p. Michałem 
Czakowskim, który ma zajęcie przy 
prokuratoryi kościoła Panny Maryi 
w Krakowie. Pan Michał Czakowski 
zajął się w całości pogrzebem i wy­
wiązał się z tego zadania z całą su­
miennością i gorliwością, tak, iż się 
czuję w obowiązku publicznie mu 
podziękować i do podobnej usługi 
sumiennie go każdemu polecić mogę.

(2280) A leksander Gostkowski.

Ogłoszenie.
W miesiącu wrześniu b. r. zosta­

nie gospoda (kantyna) wojskowa na 
Zamku (Wawel) na czas ugody wy­
dzierżawioną. (2275-1-3)

Termin wniesienia ofert do 30 sier­
pnia b. r .; później wniesione oferty 
nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki kontraktu można 
przejrzeć codziennie od godziny 9ej 
do 12ej przedpołudniem w kancela- 
ryi rezerwowej 13 pułku piechoty 
(pod Zamkiem, Nr. domu 515).

Załatwienie wniesionych ofert od­
będzie się 1 września b. r. przedpoł.

P itrzebny je s t młpcły c h ł o p i e c ,  do­
brej konduity  i um iejący dobrze czv- 
t i ć ,  < io  o b s ł u g i .  — W iadom ość: ulica 

G ołęb ia n iższa L. 183, I. p iętro . (2276 1-2)

Przyjmuję PP. Studentów
obecnie, tak  jak la t poprzednich, na mie­
szkanie wraz z wiktem. (2281-1-4)

.Tl. ( J z e K a j s R a ,  
D o l n e  M ł y n y  Nr. 31.

1 * 1 1 1 1 1 1 * 1  biegła w robocie szewskiej, 
M T  < 1 1 1 1 1 * 1  tj. w szyciu na maszynie i fa- 
strygowaniu kamaszy, prócz tego wykonywuje ro­
botę ręcznie, jako to : jedwabiem wyszywa kwiaty 
i desenie na atłasowem i innem delikatnem obó- 
w iu; poszukuje miejsca do składu lub do majstra 
szewskiego od 1 września. Listy proszę przesyłać 
franco pod adresem: F rancuzka  Krzyiagórska  
w P o z n a n i u  u Pani HABERLAND, ulica Wro­
cławska Nr. 37. (2282)

C 2 A S  t  Soboty 2? Sierpni* 1881.

erbatę
chlriską

prawdziwą rosyjską  
karawanową

ze zbioru 1881 r., we wyborowych 
gatunkach, poleca podpisany Dom 
handlowy i sprzedaje po cenie da 
wniejszej od złr. 2 do złr. 6 za funt 
pomimo podwyższenia cła; w okru­
chach u mnie przesiewanych po ce­
nie złr. 1 c. 20, złr. 1 c. 50 i złr. 2.

Znana herbata familijna
i tfpo transportu funt po ilr. 2 c. 50
est co do smaku i aromatu wyborna

Przy zakupnie 5ciu funtów dodaje 
się pół funta rabatu.

Wszelkie zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniają się rzetelnie i najpun­
ktualniej.

Próbki herbat wysyła się franco.

H .  F r l t s c h
(2222-1-) W KRAKOWIE.

Willielm Fenz
poleca

TAPETT
crajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
s z l a k i  w arabeski oraz w kwiaty, 
s z t u k a t e r y e ,  l i s t w y  złocone, 
orawdziwe amerykańskie C<kr a t y  
na meble i S to r y  do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się t a p e t o w a n i a  

m i e s z k a ń .  (2098-51-)

A. KPÓLIKOWSKI
w Krakowie,

Plac W  W. Świętych „pod Bogiem Ojcem“ 
naprzeciw koScioła 0 0 . Franciszkanów, 

poleca swój nowo otworzony

Zakład kuśnierski.
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres jego 
fachu wchodzące, ręcząc za wykonanie su­

mienne i szybkie. Ceny jak najniższe.
W szelkie  reparacye uskuteczniają  się z do­
daniem  skórek lub wierzchu. (2277-1-3)

Cr. RehelelcTs
Deutsche hóhere Tóchterschule u. English 
school for young lad ies ,  verbunden mit 

e iner Selecta, einem Pensionat und 
Frdbelschen Kindergarten

beginut das neue Schulj»hr Donnerstag den 1. 
September.

Nihere Auskunft und Programme werden er- 
theilt und Anmeldungen entgegengenommeu im 
Schullokale. (2279-1-3)

St. Josefsgassc 403.

F o r t e p i a n
m iło  używany do sprzedania. Wiadomość 
bli sza przy ulicy K a r m e l i c k i e j  pod 
Nr. 62 na dole u stróża. (2234-3-3;

dobra radziszów
i Wola Radziszowska

z przyległ., 2 mile od Krakowa, a 
i/4 miii od miasteczka Skawina od­
dalone, obejmujące 637 morgów wy­
sokopiennego lasu a 100 mor. ornej 
ziemi, łąk i pastwisk, pałac i ogród 
parkowy, 12 morgów obszaru mają­
cy, młyn i browar wraz z prawem 
propinacyi znaczny dochód przyno- 
s/ącem, są pod bardzo przystępnenr 
warunkami do sprzedania.

■ i Oferty bezpośrednich kupicieli 
z wykluczeniem wszelkich pośredni­
ków przyjmuje a d w o k a t  k r a *  
J o w y  I t r  A r t u r  L e o  w  K r a ­
k o w i e  przy ulicy G r o d z k i e j  
pod Nr. 53. (2201-3-3)

Najskuteczniejszym środkiem
aa wszelkie przypadłości cierpień nerwo­
wych jest H R A M S i C O l I ,  licznie wy­
próbowany przez witlu PP. Doktorów w 
szpitalach i na osobach prywatnych. Użyty 

zewnątrz podczas bólu g łow y , 
m igreny, w cierpieniach n e r­
wowych głow y, zawrotach, u- 
(lcrzeniacli Krwi <lo g łow y działa 
nadzwyczaj skut czuie z zadziwiającą szyb­
kość ą. Bra-sicoa jako preparat roślinny 
utny i uiezawierający żadnych szk. dliwych 

zdrowiu substancyj, wskutek ; a .et swoich 
przewyższył w doskonałości wszystkie do­
tąd znane zagraniczne specyalia, używane 
w wypadkach powyżej wymienionych cier- 
)ieó. Aby kupujący byli pewni co do ory­

ginalności n iły tego Środka, jesteśmy zmu- 
szenilzwrócić ogólną uwagę, iż B R A 9 *  
9 1 C O N  płyn od bólu głowy, jedynie 
pochodzący z laboratoryum W ła d ysła w a  
Russyana  w W arszawie ul. Bracka Nr. Z 
posiada wyżej wymienione zaltty. Każdy 
flakon Bras iconu oprócz broszury 
owiniętym Jest w plęcloholo- 
rową etykietę  z podpisem W. 
R u s s y  a n  w ydrukow anym  w 
trzech kolorach.

Składy Brassiconu w K r a k o w i e  w a- 
ptece „ pod Tygrysem “ F. Gralewskiego, 
E . Stockm ara  .pod Słoniem", A: Trau- 
czykskiego  „pod Złotą K oroną" , Rynek 
główny. (2001-3-)

Cena flakonu  1 z łr . w. a.

, > € ł € »  € » £ » « >  0 - * © ^ 0 0 0 - Q - G - - E > «

0 F. Merck 1 Spółka ń
ftj import Guana i fabryka Kości nawozowych w Hamburgu

polecają (1998-6-6)

jSj Kości nawozowe
Y  preparowane z 18% kwasu fosforowego (Backer Guano)
u] G łów ny sk ła d  na zachodnią Galicyę u

$ W. Milldnera i Sp. w Tarnowie. (J)
& 0 0 - G -  « 3 H S > 4 > 0 - € 3 H E > € > € > € > € > ^

J .  I H M A T O W 1G 9B
Ą  F A B R Y K A  we L WO WI E .  — F I L I A  w K R A K O W I E ,  fj

SUKIENNICE Nr. 20, g
^  w yra b ia :
^  Znakom ite czerniało glicerynow e i*
JS) pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

10 i 20 cnt. t P
<1 S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e  |

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 c. i 1 złr. J p
Atrament czarny kaai|ieszowy, |»

J e  nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny, i zupełnie tn ,
nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25. 30 i 50 ent.

«J|S Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 cnt
«8i F a r b y  d o  s t e m p l i  ^

niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. (1861-17-) łp ,
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzem a m edalam i zasługi.

w
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze 

  salecają

U K O F L D  0 » H A » Z A J 4 C l ! i
D ra Samuela Thompson.

Każdy flak o n , który nie będzie opatrzony podpisem pana 
G K L in i  ap tekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod­
robienie.

W P a r y ż u ,  ruo fcU. L tu a re  i 1, — w K r » i t o w i e  w aptekach pp. Tran- 
czyńskiego i Re d . h a ,  — wę L w o w i e  w aptece p. Miaolasoha, — w C z e r ­
n i  o w c a c h  u p. Goiidhowskiego. <1911 41-)

T A S I E U C A  
leczy za p o r ę c z e n i e m  bez niebezpieczeństwa 
i bólu, bez kuracyi głodowej w  p r z e c i ą g u  S 
g o d z in  lekarstwo apteki „zum heil. Georgu w 
Wiedniu V. Wimmergasse 33. 1553-12-12)

  Ciągnienie Igo września.

P r o m c i s y  L O S Ó W  1 8 6 4
Całe 4  zł. Połówki 2 V4 zł- i stempel. w O  V  l v , W  ■

P r o m e i i y
zł. 4 V a i stempel.

Główna wygrana 3 5 0 , 0 0 0  złr . i m
lieniach na wydane u  n a i  p r o m e n y  i  lo s y  w y g r a n o  100,000, 
i 10,000, a oprócz tego wiele większych wygranych.

Wechslergeschaft der Administration des [2133 4-5] 

Wien, Wollzeile Nr. 13. „ H E R C T R «  Ch. Cohn, Wollzeile 13.

------         0     jgra

Kredytowe |
W ostatnich ci; 

50,000. 30,000, 2t),0i

S A I N T  -  R A P H A E L
Wino Saint-Raphael ze znanych win jest nąjbogatsze w pierwiastki 

uzdrawiające, wzmacniąjące i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym  wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

hdeLKażda bu te lka tego w ina jest zaopatrzona w  stósow ną 
etykietę, a korek pokryty  kapslą z napisem  :

Spriedaje się w Krakowie w aptekach P P . Trauczyńskiego i Redyka; 
w cukierni P . Heinricha, etc.

E x p o r ta c ja  : Cie Propre duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme). France
(1957-7-)

OCŁO I Z E f  IE.
C. k. uprzyw. galie. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
podaje niniejszem do wiadomości,

ii odtąd wydawać będzie tak I1R f l o l i r a  Z i e m s k i e  « jakoteź
i na realności pożyczki także

w 5 procentowych
Listach Hipotecznych

( n i e p r e m i o w a n y c h )  tańsze od pożyczek w 6 procentowych listach zastawnych dotychczas 
udzielanych.

Ze względu na niższą stopę oprocęntowania, dłuższy okres amortyzacyjny i wynikające ztąd 
znaczne obniżenie rat półrocznych, pożyczki te odpowiadać będą szczególnie potrzebom szukających 
kredytu hipotecznego.

Bliższe informacye udziela Bank na żądanie franco. (2095-3-)
Lwów 31 Lipca 1881 r.

Dyrekcya.

Zawiadamiam uprzejmie R o ­
d z i c ó w  i O p ie k u n ó w ,

że jak lat poprzednich także 
na rok 1881/82 p r z y j  m il 

j ę  u c z n i ó w  do zakładów nauko­
wych uczęszczających, na mieszkanie 
i stół pod przystępnemi warunkami 

a na żądanie korepetycyę, zapewnia­
jąc przytem dozór i opiekę ojcowską.

Feliks Waligórski
w Krakowie, ulica Kr u p n i c z a  

Nr. 19 lit. B ., dom Wgo Wład. 
(2068 20-35) Wojczyńskiego.Deutsches

Lehr- und Erziehungs-lnstitut
Ł .  T s c ł i a p R a .  Dornherrenga^se N. 125. 

8 -klassige hćhere Tćehterschule
verbunden mit einem

Pensionate u. Frtibel’schen Kindergarten.
Unterricht in alien Schulgegenstiinden. Snrachen: 
Deutieh, Polnisch, FranzOs sch n. Englisch. Lehr- 
kurs v. 1. September. Institutspreise miissig. Ein- 
schreibnngen tSglich. Prospekte gratis. 

(2239-5-10) Ł . X s c l ia p k a ,  Vorsteherin.

Rządca
rodem ze Szlazka, teoretycznie wykształcony, 
z 10-letnią praktyką, kawaler, wolny od wojska, 
szuka posady w Galicyi lub Królestwie Polakiem 
zaraz lub oa św. Michała. — Oferty przyjmuje 
B i u r o  k o m is o w e  W ł a d .  J a w o r s k i e g o  
u l i c a  S z e w s k a  *fr. S I S .  (2252-2-3)

Rentujące Jolra szlacheckie
życzą Fobi< zamieniać na różne piękne 
czynsz przynoszące d o m y  w  D r e ź n i e .  
Łaska^ e zgłoszenia po i znakiem: T a u s e h  
4 9 1 3 ,  przyjmuje R u d o l f  R o s s ę  w
D r e ź n i e .  (2129 2-2)

Winogrona
w najszlachetniejszych gatunkach stołowych, świe- 
te  i dojrzałe, szczególniej odpowiednie do kura- 
cyj po chorobie i na wety, starannie zapakowane 
w pięknych S  k i lo w y c h  h o s iy k a c l i  p o  B 
« ł r .  rozsyła pocztą o p ł a t  n i e  za zaliczką lub 
odebraniem należytości. (2072-8 12;

R. Maiti w Tryeście.

VICHY
A dm im stracya: w  I - a r y ż u ,  22, Boulevard  

Montmnrtre.
P A S T Y L K I  I lO  T l i H 1 ' I K \ I A

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i nnoś'edzoriemn trawieniu.

S O L E  U C H Y  B O  K Ą P I E L I .
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichv.
Dla unikni eni a fałszerstwa iądaó n n h ży  
aby na  wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P ..I. 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka u PP. 
T. Wentzla, 8. Feintucha, Józefa Goldwass ra 
i W. Doldwsssera. (*67-11-1

TAMAR INDIEN
G R I L L O N

•WOS ROZWALNIAjąCT, ORzaźwirjącT
przeciw ZITWIRDZENIO 

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, eto. 
Nojprzyjemniójszy środek dla dzieci, 

w Krakowie : w Aptekach pp. Trau* 
czyńskiego i Redyka.

*  PARTiu : GRILLON, Aptekan, 
27, przy ulicy Rambuteau, 27 

(1918-38-,

W  tyrh dniach opuściły prasę : ^

Z a sa d y  w y ch o w an fa
H. Spencera i A . Boina. Wyłóż) ł J . H arwo t, 
któro nabyć można w każdei księgarni kra­
towej i zagranicznej. Cena 75 c. (2192-3-3)

Starożytności słowiańskie
J .  P .  S z a f a r z y k a

tłumaczone z czeskiego w r. 1842 oddawna już 
wyczerpane z handlu, a teraz poprawione podług 
ostatniego wydania przez zmarłego autora, są do 
zbycia. Bliższych warunków udzieli dawny ich 

tłumacz (2195-8-3)
H. Ul. B o  I l k o w s k i

do końca tego miesiąca w K r a k o w i e  Nr. 106 ul. 
Lubicz, a później w P a r y ż u ,  RueSt.Honoró 247.

Pod warunkami bard?o przystępnemi
przyjmuję na stó ł i mieszkanie

P A IIE IH I
zapewniając opiekę rodzicielską —  w dr mu 
konwer.-acya francuska i niemiecka. Udzie­
lam lekcyj fortepianu w domu i po za do­
mem,  jakoteż wszelkich robót kobiecych, 
głównie krawieczyzny i kroju podług me­
tody francuski j. Dla użytku panienek ogród 
i kąpiel rzeczna. (2217 2-6)

(17. Zam odriko iea .
Ul. Krowoderska, 1. 167 za klaszt. PP. Wizytek.

]W ł"of>ę Przyjąć d w ó c h  u c z n i ó w  na 
lYM Lmieszkanie i wikt.

P r y  sa fe , prof, semin. 
Bliższa wiadomość ul. W o l s k a  Nr. 23, 

za fabryką mebli, w ogrodzie. (2262-2-4)

Z iwiadamiam szanownych Rodziców i 
Opiekunów, że przyjmuję panienki do 
szkół publicznych uczęszczające zape­
wniając Im sumienny nadzór i opiekę. 

Jozefa liusakow ska, 
(2164-5-7) wdowa.

Ulica św. J ó z e f a  Nr. 497.

Ekspedytor pocztowy
zakaucyą, znaidzie p isadę od 15 paźlzier- 
niba b. r. w S k o m i e l n y  b .  P łaca mie­
sięczna 20 złr. i całe uTzym: nie. Tylko 
udokumentowane zgłoszenia odbiera poczt- 
m isttz w miejscu. (2193 3-3)

Przy ulicy Karmelickiej
naprzeciw Józefitów. jest d o ż y  o g r ó d  obejmn 
jąez 3/ł morgi — 12000 Q  frontu do ulicy 25" 
razem al o na dwie parcele podzielone do sprze­
dania. — Wiadomość obok pod L. 169. (2251-2-31

C. k nadworny m a s z y n i s t a

R. GERURTą
fa b r y k a n t  c. k . u przyw .

pieców regulacyjnych do napeł­
niania i przewietrzania

w V i e d n l n .  4 7 1 1 .. K a i s e n t r .  9 1
poleca swe słynnie znane piece.

Gruntowne spotrzebowanie paliwa

i  przy emne ciepło, długi czas palenia, 
prosta i wygodna manipulaeya.

Piece te ndoskonalone zostały jak 
nąileei j przez nową metodę wyrobu.

Polerowane, żłóbkowa ne i emalio­
wano piece, piece z zaaiklowanemi 
profilami bardzo gustowne po tanich
oennoh.

U rządzenie Innlrli^ prakty­
cznych przew letrteń .

P a t e n t o w e  w h ła r ty  do szwe­
dzkich (glinbmyrh) pieców wkładane 
być mogą bez tmdn. ści, bez burze­
nia pieca, w najkrótszym czasie. Ce­
na na miejscu w Wjedniu z włoże­
niem. lub na prowincyę z opakowa­
niem sztuka 8 złr.

Bliższe szczegóły w illnstrowanrm cenniku. 
Zam ów ienia na prowincyę uekuteoznlone będą 

punktualnie z a  zaliczką . 2209-2-2)

W y m o c z k a  n a s i e n n a  I .  R u p u y ’eg-o
Już nie ma śnieci w p szen icy!

Przy zbliżającej sie porze uprawy roli pozwalam sobie znow i wzróeić uwagę na moia wy- 
m nrzhę nnsiennąi działa ona niezawodnie i n eomylnie p rarrln ho śn ieci w pszen'cy. 
p zeciw  ltupclow l w  Jęczm ien iu , hukurm łzy, owale lid . i była już zaleconą gospo­
darzom na Węgrzech w r. 1«78 przez krcd.-węgierskie m nisterynm rolnictwa. Od tego rzasn upo­
wszechniło s ę" użycie mego preparatu w całej Anstro - Węgierskiej monarchii i w roku bieżącym 
( trzymałem także od moich odbiorców wiele pochlebnych p sra z uznaniem, raianowVie z okolic 
które w tym roku nawidziła śnieć w pszenicach. Zastosowanie mojej ’ymoczki ;est bardzo proste- 
wydatek w porównaniu z ogromną korzyścią umiarkowany — a dla wygody moi. h Szanownych 
odbiorców utrzymuję w większych miejscowościach Anstro-Wegierski°j monarchii składy w których 
dostać można tej wymoczki po tych samych cenach co u fabrykanta. Pakiet po 30 c., ’wystarcza- 
acy do 200 litrów nasienia. Sposób użycia przy każdym pakiecie. (2135-1-6)

A l i n i i l  D i i p i i y .  Wien, V I , Windmuhlg asse N r 35.
Składy: we LWOWIE Izydor Schapira i J. Stachiewicj; w BOCHNI J. Górskiego wdowa; 

w RZESZOWIE J. Schaitter i Spółka.

WYSTAWA PRZEMYSŁOWA w HALLI n. SAALĄ
I F  niedziel? dnia 2$  sierpn ia  o godzin ie O te j u-ieczór zr stanie na-za 
H'ys/atca obrazów  zam kniętą, a w  p ią tek , 2  w rześn ia w połudn ie  
o godzin ie t2 łe j  z powodu urządzić biq m ającej n a  muszym placu wystawy

U roczystości Sedanu ,
  < tw a :tą  zostanie

W Y S T A W Ą  O G R O D O W A ,
U k tó ra  od 2go do l i g o  w rześnia trw ać bę dz e .
B ‘ 38) P rzew odniczący : W ik to r  L w ow sk i.

Ces. król. austr. £ ||f  liwerant nadwor.

E rven  Lneas B o li
FABRYKA 

wybornych likierów holenderskich
w Amsterdamie (2134-2-)

n  założona w roku 1575 ■■

Filia: w Wiedniu, I., Am Hof Nr. 3.

C coeskuu Drukarni „Czasu*. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińbii


